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Ulica Sykstuska I. 45. A IE ODA 


w kasach rządowych składano fandusze, kore- 


rzekły, inne odłożyły do lepszych czasów, a ,kwestyą, a najwybitniejsi przedstawiciele prze- 


Przegląd polityczny. 
Cuar wydał nowy FR lał Eo. 


oyi w osłej Rozy: i polecił mu zorganizować 


nowy „departament pałaców earskich*. Ten 
nowy środek ostrożuosci wywołany został fa- 


pałaców krymskich, peterhofskich, csrsXo - siel- 
skich i wszystkich innych. Ozerewin zasłynął 
po zamordowaniu Aleksandra IL w roku 1881 
nadzwyczajną troskliwością o bezpieczeństwo 
cara i z wyjątkowym talentem umie przetrzą- 
sać wszystkie zakątki w pałacu, w którym cut 
mieszka. Free Russia, londyński organ emigran- 
tów rosyjskich, donosi, że 22 maja car miał 
przybyć do Moskwy, ale właśnie przed tą po- 
dróżą policya wpadła na trop tajnego stowa- 


rzyszenia „Przyjaciół politycznej wolności* il 


wykryła, że owi „Przyjaciele* mieli swych 
agentów w zarządzie pałaców na Kremlu mo- 
skiewskimm. Wedle Free Russia, policya zdawnu 
już tropiła s,isek, zbierała dowody, poznała 
calą organizacyę, & dopiero potem, na telegra- 
fiszny rozkaz z Petersburga, równocześnie are- 
sztowała spiskowców, rozsianych po całej Ro- 
syi. W Petersburgu uwięziono przewsśnie pro- 
fesorów i studentów, oraz kilku wybitnych 
urzędników, między którymi znajdują się: na 
czelnik statystycznego biura państ rowego Czech 
Czermak i jego pomocnik Aleksandrów, sekre- 
tarz ministeryum finansów Strure i referent 
banku sziacheckiego Jegorow. Archiwam spi: 
skowców i skład drnków wykryto w magazy- 
nie mód pani Kernażyńskiej, którą uwięziono 
razem z jej 4/miu szwaczkami, W laborato- 
ryum rządowej fabryki broni w Siostrorecku 
pod Petersburgiem wykryto skład maszyn pie- 
kielnych i dynamitowych bomb, w skużek cze- 
go aresztowano wszystkich oficerów artyleryi, 
zatrudnionych przy tem laboratoryum. W Mo- 
skwie aresztowano ogółem sześćdziesiąt pięć 
osób, między niami zaś kilku inżynierów i at- 
chitektów, siużycych w zarządzie pałaców cai- 
skich. W Orle uwięziono synowca Pobiadono- 
soewa, który był adwokatem kolejowym, oraz 
kiiku inżynierów kolei orłowsko - witebskiej, a 
takto dyrektora ruchu tej kolei Korolewa, 
jego żonę i ozterech urzędników państwo- 
wej kontroli > 
albowiem w magazynach kolejowych, bądą- 
oych (pod zarządem owych urzędników, 
znaleziono paki z prokiamacyami, zapasy dy- 
namitu, korespondencye ze spiszowoami i bar- 
dzo dokładne rachunki, z których wynika, że 
48 uysięcy broszur rewolucyjnych rozdano 
ohłopom i małomieszozanom. Saratowie, w 
zakrystyi prawosiawnej katedry, znaleziono 
tajną drakarnię, składsjącą się z jednej kaszty, 
10-aom pudów czcionek i ręcznej maszyny. 
Uwięziono więc kilku popów. Dalej wykryto, 
że głównem gninzdem rewolnoyjnej propagandy 
były miasta: Bsku—na cały Kaukaz, Kijów — 
pa Ukrainę, Orel — na środkową Roszę, Sa- 
ratów — na ziemie za Wołgą, Odesa — na mia- 
sta nad Czarnem morzem 1 Krym, Niżni No- 
wogród ekspedyował rewolucyjne druki na Sy- 
beryę, a ze Smoleńska kierowano spiskowym 
ruchem na Biaiorusi. Komitet Główny „Przy- 
jació! politycznej wolności* składał się z Tiat- 
czewa, syna zenśstora, Natanscna, dyrektora 
kolejowych magazynów w Orle, adwokata Po- 
biedonoscewa, prefssora Sokłażeńskiego, doktora 
Suszczyt:kiego, popów Sokołowskiego i Gede- 
onowskiego, kupców Głenkina, Sazonowa i Tiu- 
torewa, wreszcie z obywateli zieiaskich Liwo- 
wa, Zawcyjówa i Kellera. Agentami tego kc- 
miteiu byli studenci, oficerowie i urzędnioj. 
Propagandą prowadzono tak śmiało, że w 
aroluwach puikowych przechowywano papiery, 


ŻABIA 
NOWELA 
pizez 0. Ludwika Colomę T. J. 
(Gigg dalżcyj, 

— Mamo! mamo! Waja Canijo! — powtarzał 

chłopuzyns, wytężając wzrox w gęstwinę lasu 
zkąd źnden dźwięk, żadne echo nie niosło mu 
nujsłabszej odpowiedzi, ui nadziei. 
Wówczas ogarnąż go rodzaj szułu; zaczął 
biedz bez pamięci w tę 1 drugą Stronę, zagłę- 
biając się coraz więcej w las, wołając ochry- 
plym, rwącym się w rozpaoznych wysiłkach gio- 
sem swój żałośny, błagalny okrzyk: 

— Mamo! memo! Wuju Canujo!... 

A tymczasem mrok zapadał coraz gęsiszy, 
skały nie odoinały Się już na niebie, tas ozar- 
nem jak one; krzyk dzieohą przeszedł w jęk, 
z jęku w rzęrzenie, a ono waiąż biegało, woiąż 
szalało, wciąż miało jeszcze nadzieję: Bu na- 
dzieja nie mogia przesiać się uśmiechać jego 
miano; miezdolnej pojąć całej wyrafinowa- 
nej ohydy tego występku. . 

s Nagie Mal ar a który nie był szme- 
rem wiatru, ujrzał jakąś 6zarną Masę, otwiera- 
jącą sobie przejście wśród spiątanych gałęzi, 
nozuł, że ta masa czarna i wiochata rzuciia go 
o skałę, WZNOSZĄCĄ się za jego plecami: i ule- 
szozęsne dzieóko pozostało tak NIeruchomo, 
zdrętwiałe, z Szeroko ruztwartemi Oczyina, Z 
wpijającemi się W ciało paznogeikmi, Z Wy- 
ciąguiętą szyją i natężonym słachem, Jak gdy- 
by nie chciało stracić ani jednego pos misit 
wiatru, który chwilami wkręcał się pomiędzy 
galęzie, sycząc, jak wąż, chwilami ryczeł HA 
szczytach, jak lew, a chwilami jęczał w jarach 
i pniach spróchniałych, jak posępna dusza. 


spondowano ze 


ojjo, wolnych od porta. 


„. Skład Komitetu Głównego dowodzi, że 
wal swego głównego adjutanta jenerala Czere- spiakowcy należeli do różnych warstw spole- 
wina komendantem wszystkich swych rezyden- | czeństwa, że więc ruch rewolucyjny krzewi się 
powszechnie i obejmuje wszystkie sfery, nie 
wyjmując urzędniczej i wojskowej. Są tedy zro- 
zumiałe dwa ostatnie oacskie ukazy, z których 
kiem, wykrytym teraz, że nihilistyczni spi-| pierwszym car rozciągnął osobistą kontrolę nad 
skowcy zdołali wcisnąć się do zarządu carskich awansami nrzędników, a drugim stworzył no- 
pałaców w Moskwie, z czego wywnioskowano, | wy 8 bardzo wpływowy urząd komendanta oar- 
że mogą się oni znajdować także. w zarządzie skich rezydenoyi. Są to środki obronne od re- 


rozporządzeń, któreby usunęiy przyczyny, wy- 
twarzajęce Ów prąd, a jak zapewnia Free Rus- 
į sia, o poprawie stosunków nikt zgoła nie my- 
ŝli, wszysoy w rządzie troszczą się jeno o to, 
aby w więzieniach dosć było miejsca dla łapa- 
Pa en masse nibiiistów. To też utrzymuje 
| Free Russia, że usposobienie rosyjskiego społe- 
vzeństwa można zup:łnie wiernie określić sło- 
RA „bardzo ponure, lecz niebeznadziejne*. 


| wolucyjnego prądu, ale uie widzimy żądnych 


Przesilenie ministerysine we Włoszech 
stało się nadspodziswanie poważnsm i trudnem, 
co rzuca oryginalne światło na biurokratyczne 
stosuaki w tem państwia. Jak wiadomo, idzie 
tem o takie przeróbki aśministracyjne, żeby 
bez szkody dia spraw można było zmniejszyć 
liczbę urzędników i w ten sposób uzyskać oko- 
ło 88 milionów lir oszczędności. Rzecz jasna, 
że kto taką reformę przeprowadzi, ten będzie 
wyklęty przez legion usuniętych urzędników, 
ich krewnych i przyjaciół, a takie wyklęcie 
jest bardzo niebezpieczne w kraju, do którego 
obyczajów należy używanie skrytobójczych 
sztyletów. Na oo się nie odważył Depretis, a 
po nim Robillant, chociaż obaj często wskazy- 
wali na chorobę przesadnego biurokratyzmu, 
do tego zabrał się Crispi i z początku wystę- 
pował bardzo ecergicznie, a wiedzą?, że na ni- 
czyją pomoc w tem liczyć nie może, żądał peł: 


sobą na blankietach nrzędo- 
wych, które po:yłano pocztą w kopertach ex 


znów inne zmodyfikowały; wtedy dopiero mo-; mysła wstawiali się u burmistrza, aby coś 
żliwa będzie koalicya bodaj względnie trwała | przedsięwziął celem odwrócenia ciosu grożące- 


Orispi do tego właśnie dąży, ale że to robota; go wiedsfakiema handlowi. 
niezmiernie mozolaa, wiąe oto już dzień ósmy 
trwa przesilenie, które jadnak wedle wszelkie- 


Burmistrz nie 
chciał sprawy tej poruszyć na publicznem po- 
siedzeniu rady miejskiej, obawiając się hec ze 


| 


go prawdopodobieństwa skończy się powstaniem strony antisemitów; udał się jednak do mini- 


nowego gabinetu Orispiego. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 9 czerwca. 

Jak już przed kilku dniami deniosłem, za- 
rząd tutejszaj giełdy zbeźowej uchwalił był zę- 
wiesić międzynarodowe targi zbożowe w Wie- 
dniu, które odbywały się corocznie w sierpnia 
od r. 1878 począwszy. Przaciw zjazdom tym z 
wielu stron odzywały się od dawna głosy nie- 
przyjażne. Jeszcze w roku 1880 nisktórzy kup- 
cy giełdowi starali się o to, aby znieść tę in- 
stytucyę, jako szkodliwą spekulacyi. Pudnosz>- 
no wówozńs, że na zjazdach styksją się kupcy 
i producenci i zawierają ugody ze szkodą po- 
średuików, że nie może przeto być w intere- 
sie komissyonerów, członków giełdy zbożowej 
i innych kupców, żyjących z handlu termino- 
wego, aby na zjazdach kilku tysięcy reprezsn- 
tantów rolników i domów handlowych zała- 
twiano najważniejsze interesa dotyczące pierw- 
szej połowy kampanii zbożowej. Jednąkże „klub 
rolników i właścicieli lasów“, oparł sią stano- 
wozo myśli zniesienia zjazdów i wyraził ży- 
czenie, aby one odbywały się i nadal, a nawet 
poczynił był kroki, aby w razie zaniechania 
zjazdów przez giełdę, urządzać je z własnej 
inicyatywy. 

Zjazdy odbywały się więc dalej mimo agi- 
tacyi także z innych stron rozwiniętej prze- 
ciw nim, i mimo usiłowań badapeszteńskich 
kapców, pragnących przenieść targi do stolicy 
| węgierskiej. Wszelako w roku 1889 antysemi- 
| oi urządzili formalną krneystę przeciw tym tar- 
| gom jako „żydowskiu* „giełdziarskim* „ban- 


stra handlu, aby aprosió jego interwencyę w in- 
teresie stolicy. Minister hr. Wurmbrand wysto- 
|sował bardza uprzejmy reskrypt do zarządu 
giełdy zbożowej, w którym wyraża żal z po- 
,wodu napaści na aranżerów targu, a zarazem 
(wypowiada przekonanie, że zaniechanie zjaz- 
jdów byłoby tylko podsycaniem agitacyi zgu- 
| bnych, paraliżujących handel i przemysł, Wo- 
į beo tego zarząd giełdy zbożowej, otrzymawszy 
t zadosydaczynienie 
j postarać się o dal 

żowych międzynarodowych w Wiedniu. 


ry 


W kwestyi ubezpieczenia bydła, 
Od wielu lat w pismach naszych, w Sejmie 
i w Radzie państwa kwestya ubezpieczenia 
bydła od chorób nie schodzi z porządku dzien- 
nego. Jest to dla rolnictwa naszego jsdno z 
najważniejszych zagadnień, którego szczęśliwe 
rozwiązanie stanowi poprostu o bycie i zamo- 
żności większej części posiadaczy ziemi. Z koń- 
i cem roku 1890 Gralieya posiadała 759.000 koni, 
2,430 000 sztuk bydła rogatego, 633,000 owiec 
i 780.000 świń. Inwentarz ten przedstawia 
wartość kilkuset milionów złr. Choroby za- 
raźliwe mogą w jednym roku pochłonąć pół 
tego majątku, albo i więcej. W latach normal- 
nych straty są mała i dotkliwe ohyba dle tych 
pojedyńczych właścicieli dóbr, u których ze 
raza się pojawia. Tak np. w 10 latach (18/9 — 
1888) na ogół utraciła Galicya 13 348 sztuk 
bydła rogatego, 5213 koni, 903 owiec i 9005 
świń, w samym zaś roku 1889 straciła 1078 
sztuk bydła rogatego, 135 koni, 423 owiec i 
2640 świń! Straty takie, dosć nieznaczne sto- 


11 głosami przeciw 8 uchwalił ! 
sze utrzymanie targów zbo-! 


RZA ZARZ ZOZ OT WNE ZA 


kowym! i t. d. I zaowu chwiać się zaczęła ta | sunkowo, wpłynąć nie mogą na zatamowanie 


nomooniotw i chcial sam reformę przeprowa: | instytucya. Tylko połączonym usiłowaniom bur- 
dzić. Zdaje się jednak, że się przeraził jakichś | mistrza Prixa i ministra handla udalo się wte- 
= Kiedy on zrzekł się pełnomocnictw, | dy zażegnać burzę. Bardzo wielu uczestników 
| rzyBnięto mu w parlamencia: „Stchórzyłeś!* zjazdów nia przybylo jednak do Wiednia, ale 
Otóż Münch: Allg. Zig. w korespondencyi rzym- | pojechało do Niamieo lub Węgier i liczba gości 
skiej tìómaezy ów zarzut tchórzowstwa tem, | spadła w r. 1889 o połowe. Ucierpieli skutkiem 


że Črispı otrzymał tyle anonimowych wyto- | tego tutejsi restauratorzy, krawoy, handlarze 


ków śmieroi, iż w końcu stracił pewność siebie | galanteryjnych towarów, złotnicy i iuni kupoy, 


i zapragnął podzielić się odpowiedzialnością z 
parlamentem. Izba depatowanych rzeczywiście 
| przyjęła wniosek rządowy o zamianowania ko- 


nad dochodami skarbowymi, | misyi, któraby wspólnie z rządem opracowała 


plan administracyjnych reform, ale do tej ko- 
misyi nikt z większości rządowej nie ohciał 
być wybrany, a wieczorem udali się do Crispiego 
przywódzcy więkazości i oświądczyli mu poufnie, 
iż reformy niezaprzeczenie potrzebnej, lecz nad- 
zmycaaj niepopularnej nie może przeprowadzić 
jedno stronnictwo, jeżeli nie chce popełnić po- 


litycznego samobójstwa. Zatem niach Crispi nie | W 


liczy w tej sprawie wyłącznie na swych z%o- 
lenników, natomiast zgodzą się oni działać 
wsjólnie z innemi stronnictwami, bo wtedy ma 
wszystkie równo sią rozłoży niełaska potężnej 
biurokracyi. Od tej chwili Crispi zaczął się sta- 
rać o złożenie koalicyjnego gabinetu, do któ- 
rego weszliby szefowie wszystkich stronnictw, 
więc Rudini, Zanardelli, Nicotora, oprócz tylko 
Giolittvego, który teraz ma ciężką przeprawę w 
toczącym się procesie „Banca Romano.“ Sklece- 
nie jednak soalicyjnego gabinetu jest niszmier- 
nie tradue, bo naprzykład polityczne zapatry- 
wania Rudiniego są zgoła sprzeczne z zapatry- 
waniami Crispiego; to samo stosuje się do Za- 
nardelliego, który z tamtymi dwoma nie ma 
nic wapólnego, chociaż bardziej sią przachyla 
ko Crispiemu, niż ku innym sirozniotiwom. 
Tworzyć zaś gabinet wyłącznie dla jeinej re- 
formy, która najdal»j za miesiąc ma być v- 
chwalona, jest trochę dziwne. Trzeba zatem, 
aby sprzeczne stronnictwa pogodziły się także 
na wieln innych punktach, jednych się wy- 


IL. 

rznsk wowego dnia ośsiecił Żabiska, le- 
żącego bez zmysłów u stóp skały, na którą w 
przejssin rzucił go olbrzymi dzik, w jakie lasy 
te obfitują. 

„Głdy pierwsze promienie słońca zaczęły 
złosić wierzchołki la:u, biedny chbłopozyna od- 
zyskał przytomność, rozejrzał się dokola z prze- 
rażenieiu, chciał się dźwignąć i opadł z jękiem 
na ziemię. 

Pozostał tauk chwilę, zbierając myśli, po- 
czem odzyskując zwolna pamięć wypadków u- 
biegiej nocy, wybuchnął płaczem. 

Mamo! mamo! Woju Canijol—zaczął wo- 
łać, ale głosem tak słabym, że dla niego same- 
go zaledwie dosłyszaluym. : 

Zbierając resztę sil, podniósł się, postąpii 
parę kroków i padi na ziemię wyczerpany. Qo- 
iączke go ogarnęia: wszystko zaczęło się krę" 
cić dokołs,niego: drzewa, krzaki, kamianie, ska- 
ły. Ovłożi przybierały w jego vcząch kszuałty 
dziwaczne: zdawało mu się, że las pełen jest 
jakichś strasznych fantastycznych postaci, o 
wykrzywionych twarzach i olbrzymich zębach, 
że postacie te otaczają go kołem i zaczynają 
tańczyć dokoła niego; naprzód zwolna, potem 
Gorkz prędzej, przy akompaniamencia braęczą 
cych, dziwacznych odgłosów, wśród których z 
pewną nadzieją zdawato mu się, że rozióżnia 
dźwięki gitary waja Canijo, bardziej rozstrojo- 
nej, niź kiedykolwiek i ochrypły głos Cachany, 
powtarzający swój zwykły wykrzyknik: „Prza- 
klęty bębnie! przeklęty bębnie!* 

Nagle, wśród tych ważystkich urojonych 
odgłosów, doleciał go czysty, wyraźny dźwięk 
dzwonka. 

W tejże samej chwili z po za krzaków 
ukazała się smukłą głowa białej kozy, niosącaj 
,go u Szyi. Dzieciak uozyaił ostatni wysiłek; 
i podaiósi wię, Wydając ję stiumiony. Przestrą- 
| szona koza zaikłą, a Żabiąk zemdlał saowu. 


żyjący głównie z przyjezdnych gości. Podczas 
zjazdów tych bowiem w sierpniu skapywali ich 
| uczestnicy w Wiaduie ubro towsry, za kilka 
set tysięcy reńskich. Nie bardzo wigo wdzię- 
cznem było kupiectwo tutejsze antysemitom za 
urządzanie tych hec. W latach następnych li- 
czba uczestników tych zjazdów znów się pod- 
niosla, jednakże agitacya za urządzeniem ich 
w Peszcie, Preszburgu lub innem mieście węgier- 
skiem nie ustawała, a wielka część kupców po 
targu odbytym w Wiedniu wyjsżdżała do 
ęgier. 

Antysemickie hasia przeciw zjazdom były 
bardzo na rękę dla pewnej koteryi kapoów, 
która z niechęcią od dawna patrzy na targi 
zbożowe. Kiedy więc w styczniu b. r. jeden 
z posłów antysemickich poruszył w sejmie znów 
sprawę dalszego urządzania targów i zarznoił 
komitetowi giełdowemu, że fałszuje statystykę 
o zbiorach, «by ceny obniżać, gdy nadto na 
zgromadzeniach antysemickich  wygadywano 
niestworzone rzeczy nA Uczestników zjazdów, 
a jaden z mówców nawoływał, ażeby wezwać 
fiakrów wiedeńskich, iżby przez sam patryo- 
tyzm zrzucali do Dunaju zażdego kto na targ 
zbożowy przyjedzie — zarząd giełdy zbożowej, 
broniąc honoru swych członków i gości, mię- 
dzy którymi jest więcej niż 40 pzocent chrze- 
Ściau, postanowił zawiesić targi międzynaro- 
dowe. , 

Postanowienie to zaniepokoiło bardzo nie- 
które sfery kupiectwa; towarzystwo wiedeń- 
skie dls podniesienia ruchu obcych podróżnych 
i dla rozwoju interesów miejskich zajęło się tą 


i rozwoju chowu bydła i wcale nie narażają na 
: szwank zamożności kraju. 

Ale zdarzają się lata zarazy stratznej, do- 
tykającej kraj cały. Anglia straciła w roku 
865 — 1867 około 700.000 sztuk bydła roga- 
tego, Hlollandya do 150.000 sziuk, s Anstrya 
w 3100 gminach 64 — 91 pot. całej ilości by- 
dła rogatego na zarazę księgosuszu. Takie 
klęski mogą na dziesięciolecia zniszczyć bo- 
gaotwo kraju. 

Państwo w ustawach swych stara się tylko 
o ochronę przeciw szerzeniu zarazy, a szkody 
wynagradza tym właścicielom, których . zwie- 
rzęta domowa z polecenia władzy zabito jako 
podejrzane o chorobę zarażliwą, a więc tylko 
straty spowodowane ze względów profilakty 
ocznych. Wynagrodzenie wypłaca się w takim 
tylko razie, jeśli zabite zwierzę po sekcyi oka- 
zuje się zdrowem. Od państwa nie można też 
wymagać odszkodowań za bydło chore. Ubez- 
pieczenie od takich wypadków nie może być 
rzeczą administracyi centralnej tylu krajów tak 
różnych w swyim klimacie, w położeniu, nara- 
żonym na zńwleczenie chorób z zagranicy, 
wreszcie w samym stanie hodowli bydła. Już 
w roku 1880 (ustawą z 29 lutego) utworzenie 
stowarzyszeń asekuracyjnych przekazano usta- 
wodawstwu krajowemu. Morawii, Tyrolu, 
Ziemi Przedarulańskiej i Austryi niższej stwo- 


(Thierszuchenfonds), 
które wyjłacają wynagrodzenia za niektóra 
W  Morawii podzielone właścicieli bydła na 


rzono osobne fundnsze 

szkody, spowodowane chorobami zarażliwemi. 
trzy grupy: mniejszej własności (600—630.000 
sztuk), większej własności (32 — 356.000 sztuk) 
i handlarzy bydła (44 — 45.000) sztuk, Ubsz- 
piecza się bydło wedle 5 kategorzi wartości 
po 50— 250 złr. za sztukę. Ubezpieczenie jezt 
obowiązkowe, opłaty pobiera naczelnik gminy 
i wnosi je co miesiąc do urzędu podatkowego. 
Każdy właściciel obowiązany jest w ciągu dni 
8 donosić o zmianie stanu bydła 1 uiścić od 


Po niejakiej chwili zaszemrały otaczające 
[eo gałęzie i rozsunęły się, dająö przejście wiel- 
kiemu owozarskieiau psu, który zbliżał się wę- 
sząG. Pies ten zatrzymał się przy dziecku, jak- 
by zdumiony, obwąchał je dwukrotnie, pod- 
niósł głowę, postawił uszy i zaszczekał do- 
nośaie. 

Wtedy tą samą drogą nadszedł pasterz w 
podeszłym wieku i krzyknął przerażony, uj- 

|rzawszy leżące wśród krzaków dziecko. 

|. Zbliżył się do niego żywo, dotknął jego 
ciała i rąk, aupewniwszy 5ię, że żyje, ściągnął 
sobie na głowę baranią Skórę, którą miał prze- 
wieszoną przes plecy i zniknął, zagiębiając się 
w las. 

W kilka minut potem wrócił z ozarką 
pełną mleka świeżo udojonego, wlał go trochę 
dziecku w usta i nie czekwjąc, aby wróciło do 
siebie, owinął je w ową wielką baranią skórę 
i vi ostrożnie na ręce. 

oczem oddalił £19 tą samą drogą w to- 
warzystwie swego psa 


IL. 


Nos nadeszia, świeża i pogodna, jak by- 
wają często listopadowe noos w Andaluzyi i 
gięboxa cisza panowsła nad folwarkiem plasko- 
wzgórza D*, którago olbrzymie pastwiska wzno- 
szą sią i viągną hem, daleko, przez labirynty 
leśne. 

Gdzieniegdzie w oknach migały jeszcze 
Światełka i słychać było męski, czysty głos, 
śpiewający przy dźwiękach gitary owe Śliczne 
andaluzyjskie piosenki, to wesołe, to smutne, 
zawsze oryginalne i melancholijnia piękne, któ- 
re często ku wielkiej ich krzywdzie kapzys 
dyletaatów przenosi z ich pól i pastwisk ro- 
dzianych w zacieśnione ramy teatrów i sa- 
lonów. 


lęzi, u krawędzi swego gniazdka, niż między 
| prątkami złoconej klatki. 

i Bzło to w roku 1854 1 pasterze andalu- 
|zyjscy w ten niewinny sposób umilali sobie go- 
dzizy odpoczynku, gdyż nie doszły do moh 
jeszcze pod postacią dzienników owe społeczna 
dynamity, m których wybuchają rewolucye i 
wznoszą się rusztowania, 

Na foiwarku, przy ogromnym kominie, 
siedział kołodziej Baptysta, wieczerzając ze 
¡swoją żoną i czworgiem małych dzieci. Obok 
niego siedziała inna jeszcze kobieta w średnim 
wiekn, która zaledwie tknęła stojącej przed 
nią miseczki, napeinionej świeżem, posilnem 
koziem mlekiem. 

Miała ona na sobie suknię z ciemnego 
perkalu, a na głowie związaną pod brodą czar- 
ną, jedwabną chusteczkę, oznakę żałoby. Nazy- 
wała się Coasolacida, była siostrą kzołodzieja, 
i straciła w ciągu jednej nocy męża 1 dwóch 
synów na' cholerę, która tego lata graso- 
wała straszliwie w Andaluzyi. Snma także 
uległa zarazie, ale wydostawszy się szezę- 
śliwie z jej szponów, przybyła spędzić czas 
jakiś u brata. Mieszkała w U*, gdzie wraz 
z mężem od wielu lat zajmowała się wyra" 
bianiem mat i gdzie im. się bardzo dobrze po- 
wodziło. 1 

Biedna kobieta płakała rzewnemi lza- 
mi; przyszedł włąśnie ze wsi jej kum, wuj 
Ventura i widok jago po tylu przebytych 
nieszczęściach otworzył na nowo rany jej 
Serok. 


— No, no, kumo, nie płaczcie — mówił sta- ! brą godzinę, jeno użyj im męki, 


ry wieśniak. — Nie trzeba się dawąó biadzie. 
Przyjdą lepsze czasy i pozwolą wam o tamtych 
złych zapomnieć. 
— Zapomnieć? — powtórzyła wdowa lkająo. 
'— Ohgta trumna będzie dla mnie zapomnie- 
niem! Mam ja w serou tąkie trsy rany, które 


A przecież słowik inaczej śpiewa na ga: | się jaż nigdy nie zagoją, 


zwiększonej ilości dodatkową opłatę. Zdarzają 
|i oczywiście wypadki zatajania bydła, a kary 
pieniężne, wymierzone wskutek tego, osiągnęły 
jw roku 1890, 1136 złr. Premie wypłacane nie 
są wielkie i wynoszą w grupie I. od 6—30 et. 
w grupie IL. od 20 — 60 ct, w grupie III. cd 
40 — 80 et. Wartość ubezpieczona wynosiła 
w roku 1890: 54 milionów złr., suma premii 
123.460 złr. wynsgrodzeń 83.171. Pozostała 
więc nadwyżka więcej, niź 40000 złr. Majątek 
funduszu wynosił z końcem roku 1890: 206.794. 
W roku 1891 stan majątku pogorszył się je- 
doak. Wpłacono bowiem premii 144.277, a wy- 
płacono wynagrodzeń 151.235. 

Okazuje się, że system morawskiego u- 
bezpieczeuia nie wa wszystkiem jest naślado- 
i wadiagodzien. Wydział krajowy zanadto uwzglę- 
dnie grupę właścicieli większych, których pre- 
mie są stosunkowo za małe. Nadto wypłaca 
małą sumę wartości ubezpieczonej. A to jest 
bardzo niebezpieczny bodziec do trucia bydła i 
żądania za nie wynagrodzeń. Gdyby w jakimś 
roku na szerszą miarę wybuchły choroby, cały 
fundusz znikłby od razu i nie byłoby środków 
wynagrodzenia najcięższych nawet strat. Pre- 
mie stałe nie mają uzasadnienia, bo tym sposo- 
bem towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia sta- 
je się instytutem spekulacyjnym—mimo krajo- 
wego zarządu — a traci na spekulacyi kraj! 
Fundusz nie uszczuplać się, ale rosnąć powinien, 
aż dosięgnie wysokości takiej, Żeby na 
wszelki wypadek najdotkliwszym stratom za- 
pobiedz można. 

W Przedarulańskiej ziemi też zaprowa- 
dzono premie stałe, tak samo w Austryi niż- 
szej. Ale w krajach tych wypłaca się tylko 
8U0/,, najwyżej 900/, wartości targowej bydła 
rogatego i koni. 

Istnieją tazże w Austryi dwa stowarzy- 
szenia prywatie: Stowarzyszenie nbezpieczenia 
bydle kraju Przedarnlańskiego (Viehversiche- 
runga- Verein des Landes Vorarlberg in Feld- 
kirch) i Zakład wzajemnych ubezpieczeń bydła 
w Wiedniu (Wechselseitige Viehver«icherungs- 
Anstalt in Wien) O tych dwóch stowarzysze- 
niach kilka powiedzieć wypada słów. Każde 
stowarzyszezie prywatue działalność swoją roz- 
ciągnąć może tylko na bardzo ograniczoną dzie- 
dzinę. Gdyby towarzystwo čekis ne wzór to- 
warzystw zabeziieczenia od ognia, lub smierci 
przyjmować chciało premie od stron w rozmą- 
itych krajsob, z góry zasądziłoby się na rychly 
upadek. Nie można jednolitych ustanawiać pre- 
mii dla różnych okolic, a wyższe dla pewnych 
krajów dyktować opłscy też nie zawsze wy- 
SLATCZR. 

Mieszkańcy prowincyi mniej narażonych 
na wypadki zarazy protestowaliby przeciw 
zrównaniu ich z właścicielami bydła z okolic no- 
torycznie zakażonych, albo od czasu do czasu 
podlegających zawleczeniu chorób. Musiałoby 
tedy towarzystwo przeprowadzać osobne ra- 
chunki dla różnych krajów, czyli byłoby towa- 
rzystwem nominalnie tylko ogólnem, w rzeczy 
samej zaś na tyle zakładów rozpadającem się, 
ile jest krajów. Dzieląo zaś ubezpieczających 
bydło na różne kaiegorye, mogłoby zadość u- 
czynić wszystkim tym kaiegoryom tylko wie- 
dy, gdyby w każdej z nich znalazła się odpo- 
wiednia liczba płacących premie właścicieli 
bydła. Przykład Morawii aczy jednak, że ne- 
wst obowiązkowe wszystkich właścicieii jakie- 
gos kraju ubezpieczanie chronić mogłoby fuan- 
dusz premiowy od strat dotkliwych tylko przy 
wypłacaniu mniejszych wynagrodzeń. k 

Stowarzyszenia więc prywatne nie świetną 
mają przyszłość. Jakuż z cyfr ogłaszanych przez 
dwa istniejąca stowarzyszenia prywatne prze- 
konaó się można, Że i dziś juź nie mają tacy 
bytu. S.owaąrzyszenie przedarulańskie istnieje 
już 28 lat, a liczy tylko 5238 ozłonków. Liczba 
ta członków raczej zmniejsza się, niż rośnie. 
W roku 1890/1 wartość ubezpieczona wynosiła 
1,781.734 zir., premii pobraro 23.690 złr., a wy- 
nsgrodzeń wypłacono 25.728 — a więc stową- 
rzyszenie pracowało ze stratą, którą ściągnąć 


| — I cóż wam na to łzy pomogą?  Wierzaj- 
| ie mi kumo, mnie, com jest stary i znam ten 
świat, jak zły szeląg. W życiu łzy woześniej 
isig kończą, niż cierpienia, a to, co się raz 
jsiało, już się nie odstanie, choćby kto oczy 
wypłakał. 

— Wiem kumie, wiem, ale cu począć, kiedy 
się seros kraje i mało z bolu nie pęknie ? Co 
to za noc była, wuju Ventura, co za noe! 
Matko przenajświętsza ! Kajeten pierwszy padł 
przy robocie, jak piorunem rażony. Potem 
Roman dostał wymiotów, w końcu młodszy 
chłopczyk... Ja zostałam sama między nimi, 
sama, mój kumie, bez żadnej pomocy, bez lə- 
karstwa, bez niczego, bo tego dnia włąśnie 
ludzie marli jak muchy i nie można było się 
doprosić aui doktora, asi apteki, ani kogo 
z siąsiadów.. Ta tych trzech wije mi się w 
kurczach, jak węże i prosi mnie, abym im 
| mie 


dała umierać bsz świętej spowiedzi, ksbym 
| sprowadziła księdza A tu dwóch ich tylko 
jostało w całej wsi, a więcej niż trzystu cho- 
|rych.. Matko Boska! Myślałam, że mi się 
w głowie pomiesza! Miałam w slkowie obraz 
| świętego Józefa... Polesisłam tam, padlam 
przed nim na kolana, i mówię: „Swięty Jó- 
jzefie! Patronie nieszczęśliwych! Do Boga 
;Oni neleżą, nie do muie i skoro mi ich choe 
izabrąć, niech się dzicje święta Jego "wola! 
| Ale dopomóż mi, o świąiy Orędowniku, żeby 
! pomarli w łasce, śmiercią bogobojną! Nio 
j dopuszczaj, żeby zeszli z tago świata bez 
|świętej spowiedzi.. Niech ich stracę w do- 
uświęć ich 
konanie !...* - 
To tmilkia biedna kobieta, jakby lękając 
! się mówió ej: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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müsi podwyższeniem premii. Premie te są dosó 
wysokie i wynoszą od koni 2—4"/,, cd zbytko- 
wych koni 40/,, od bydła rogatego 2—39/,. Wy- 
nagrodzenia wypłaca się tylko za sztuki, które 
padły wskutek chorób sporadycznych i zarazy 
śledzionowej, lab wypadków nieszczęśliwych. 
Innych epidemii nie uwzględnia się, 

Grorzej jeszcze przedstawiają się wyniki 
działalności zakłada wzajemnych ubezpieczeń 
w Wiedniu. Towarzystwo to istniało poprzednio 
w Marienbadzie. Straty jego ciągle i nakłada- 
nie na członków znacznych ofiar dla pokrycia 
niedoboru sprowadziły powszechne niezadowo- 
lenie. W rcku 1886 było blisko 11 milionów 
złr wartości ubezpieczonej. w r. 1898 jaż tylko 
3% milionów. W roku 1887 wypłacić musiano 
940, ogólnych dochodów na wynagrodzenie, w 
roku 1888 1805'/,, w roku 1889 188650, do- 
chodów. Nie było czem pokryć kosztów admi- 
stracyi. Musiano po przeniesieniu towarzystwa 
do Wiednia w roku 1890 zmiejszyć sumę od- 
szkodowań. To do reszty zniechęciło członków 
i wartość ubezpieczona spadła na 222.030 złr., 
przyczem deficyt nie znikł, ale wynosi zawsze 
jeszcza 21.148 zir. 

W Galicyi Towarzystwa ubezpieczeń by- 
dła nigdy nie było. Wprawdzie Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie objęło 
w roku 1865 reprazentacyę takiego towarzy- 
stwa obcego (wiedeńskiego banku ubezpieczeń 
„Apis*) i chciało następnie samodzielne u- 
tworzyć stowarzyszenie. Ale bank „Apis“ zo- 
stał po kilku latach rozwiązanym, a człon- 
kowie wzajemnego ubezpieczenia od strat w 
inwentarzn zwierząt musieli dopłacać dość zza- 
czne suny. 

Od tego czasu nia pokuszono się więcej 
o założenie prywatnych towarzystw. Natomiast 
bardzo często odzywały sią zdania, że konie- 
cznie wypada w Ssjmie przeprowadzić ustawę 
o zabezpieczenin obowiązzowem bydła rogate- 
go od chorób zareźliwych. 

Zajmowało się tą myslą okręgowe to- 
warzystwo rolnicza rzeszowskie, następnie o- 
gólne towarzystwo rolnicze krakowskie, któ- 
re zarządziło złożenie ankiaty i wypracowanie 
projektn. A 

Projskt ten opiera się na doświadczeniach 
zebranych w krajach innych i słusznie wy- 


chodzi z zasady, że obowiązzowe ubezpie- 
czenie nietylko od strat ochroni właścicieli 
bydła, ale najskuteczniej posłuży, dzięki 


zwiększonej kontroli, na przytłamienie zarazy 
płucnej i wąglikowej. Wartcsó6 oznacza wła” 
ściciel wedle pięciu kategoryi: 25, 50, 100, 150 
i 200 zł, za sztukę. W powiatach, w których 
szkody cą większe od premii wpłaconych, 
może Wydział krajowy rozpisać dodatkową o- 
płatę, (nieprzekraczającą jednak pierwszej ta- 
ryfowej opłaty), jeśliby zaś te dodatkowe 
opłaty nie starczyły, mcże Wydział kiajo- 
wy zarządzić podwyższenie premii w całym 
kraju. 

Wynagrodzenie wyzosi 90 proc. warto- 
Bol oszacowanej przez komisyę (dwóch mę- 
żów zaufania Wydziału i celegatą N'aro- 
stwa) tylko za bydło zdrowe, zabite ze 
względów profilaktycznych, pł:ci się całą je- 
go wartość. 

Oto główne zasady. Galicya nie winna 
się narażaó na katastiofy takie, jak epidemie 
bez żadnych środków ratunku z góry obmy: 
ślanych. Jedna wielza zaraza na bydło zni- 
szczyó moża pracę całych lat dziesiątków, a 
w kraju naszym nie ma na razie innych wiel- 
kich źródeł dochodu, prócz rolnictwa. Ciężko 
pomściłby się podobny grzech zaniedbania 
ostrożności w krajach bardzo bogatych w 
przemysł i handel — cóż dopiero w Gali- 
oyi, której chów bydła dcestarcza ogromnej 
części calego eksporta i głównych środków opła- 
cania konsumcyi sprowadzanych skądinąd ar- 
tykułów życia. 


Z wystawy. 

(Czasowa wystawa owiec i nierogacizny). 

Za wieżą wodną w pobliżu pawilonu rol- 
niczego wznosi się cały szereg stajń, zbudowa- 
nych w kształcia baraków. W jednej z nich 
mieści się terez wystawa owiec i niercgacizny. 
Przez środek tej stajni prowadzi szeroki kory- 
tarz, a po otu jego stronach urządzone są Wy- 
godne klatki, w których umieszczono wysta- 
wione zwierzęta, Pierwszą połową stajni od 
glównrego wejścia zająły owce, drugą niero- 
gaaizna. 

Wystawa owiec nie odpowiedziała ocze- 
kiwaniora psd względem ilości, gdyż wystaw- 
ców jest zaledwie dziesięcin, a mianowicie: 
zaiząd ceatralny dóbr galicyjskich Romana hr. 
Potockiego, Julian br. Brunioki z Wierczan 
pod Strzałkowem, Saweryn br. Brunieki z Za- 
leszczyk, Jacek Kieszkowski z Łuki pod Tar- 
norudą, Jakób br. Ramaszkau z Horodenki, 
Teodor Ssrwatowski z Buoniowa pod Tarnopo- 
lem, Stanislaw hr. Siemieński z Pawłosiowa, 
JE. Ludwik hr. Wodzioki z Tyczyna, Wydział 
powiatowy zbaraski przez delegata swego p. 
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ścianie z powiatu nowotarskiego z okolic Czor- 
sztyna przez delegata Stanisława hr. Droho- 
jowskiego. W ostatnich latach chów owies w 
n:szym kraja znacznie upadł. Poznikały słą- 
wne dawniej owczarnie, jak np. owczarnia za- 
rodowa śp. Autoniego Jabłonowskiego w Huj- 
czu, nagrodzona na wystawie wiedeńskiej w r. 
1573 dyplomem honorowym, a nowych po- 
wstało nadzwyczaj mało. Przyczyną tego jast 
ten fakt, iż w naszym bardzo zmieunym kli- 
macie, przy znanej niedbałości sług naszych, 
hodowla owieo szlachetnych połączoną jest 
z wielkimi kłopotami i bardzo często owce nie- 
dopilnowana giną, wyrządzając hodowcy do- 
tkliwą stratę. 

Mało zaś wymagające owce rasy krajowej 
nie nadają się do hodowli na większą skalę, 
bo chociaż są bez zarzatu pod względem zdro: 
wia i wytrzymałcsj, jednakowoż produkcya 
wełny, mięsa i mleka pozostawia wiele do ży- 
czenia. Ztąd też to pochodzi, ża w wystawie 
wzięło udział tak cało owczarni. Natomiast 
pcd względem jakości wszystkie znajdujące się 
na wystąwie okazy godne są widzenia, a nie- 
które owczarnia nawet świetnie są raprezento- 
wane. Po obejrzeniu całej wystawy widzimy, 
iż w hodowli owiec w naszym kraju nastąpił 
pewien zwiot bardzo pocieszajązy. Oso ho- 
dowcy nasi zarzucają hodowlę owiec cienko- 
wełuistych, małe przynoszących dochody, a 
przechcdzą do chewa owiec na mięso. Ta zmia- 
na kieranku hodowli wyjdzie naszym gospoda- 
rzom tylko na dobre; konkurenoya zamorska 
argentyńska i australska obniżyła ceny wełny 
cienkiej tak dalece, że produkcya jej w Earo- 
pie zupełnie się nie opłaca. W naszym klima- 
cie nadto hodowanie delikatnych owiec cienkc- 
wełnistych przedatawia wielkie niebezpieczeń- 
stwo i zwykle kończy się deficytem. 

Najpiękniejsze okazy 20 sztuk wystawił 
Zarząd centralny dóbr Romana hr. Potockiego. 
Są to owce cienkowelniste, rasy Negratti elez- 
toralue, rozpłodowe, włssnego chowu i pocho- 
dzą od baranów z Urmeny na Węgrzech. Pod 
względem gęstości runa i jakości wełny prze- 
wyższają wszystkie inne i dlatego też sędzio- 
wie przyznali im najwyższą nagrodą tj. dyplom 
honorowy Towarzystw gospodarskich lwowskie- 
go i krakowskiego. Stanislaw hr. S emieński 
z Pawłosiowa wystawił 8 sztuk rasy Cotuwood. 
Owce te cdsnaczają się olbrzymią budową i 
mięsistością i nagrodzona zostały dyplomem 
honorowym dyrekcyi wystawy. Dalej widzimy 
8 sztnk owiec wystawionych przez Saweryna 
br. Brunickiego z Zaleszczyk. Są to owce wla- 
snego chowu, pochodzące od owiec sprowadzo- 
nych z Kielozan na Morawie. 

Wszystkie okazy tej owczarni są wspa- 
niałe i nagrodzono je srebrnym medalem To- 
warzystwa gospodatskiego. Ludwik hr. Wo- 
dzicki z Tyczyna przysłał na wystąwę 18 
sztuk: 8 tryków rocznych i 10 matek, białych 
dwulatek opasowych. Pochodzą one z baranów 
Oxforddown (z owczarni hr. Larischa) i owiec 
Southdown, chów własny. Owce te odznaczają 
się wielką mlecznością i są mało wymagające 
pod względem karmy. Przyzaano im bronzowy 
medal "Towarzystwa gospodzrskiego. Jakób br. 
Romaszkan z Horodenki wystawił 9 sztuk: 6 
baranów białych i 3 matki, wszystkie dwulatki 
rozpłodowe. Są to owe rasy krajowej horodeń- 
skie „Zakli*, krzyżowane z barasami angielskiej 
rasy Hampshiredown. Rasa to bardzo mleczna, 
na opas doskonała i bardzo wytrzymała na 
wszelkie zmiany klimetyczne. Owce te w roku 
1878 na wystawie światowej w Paryżu konku- 
rując o lepsze z owcami czystych ras angiel- 
skich, otrzymały yierwszą nagrodę w dziale 
owiec mięsnych, tj. złoty medal. Owce horo- 
deńskie dlą swej wytrzymałości zasługują na 
jak największe rozpowszechnienie. Najgłówniej- 
szym odbiorcą tych owiec był rząd węgierski, 
który corocznie zakupywał po k lkanaście sztuk, 
cgółem zakupił 135 sztuk; również rząd Bośnii 
i Heroogowiny zakupił kilkanascie sztuk. Chę- 
tnych odbiorców posiada owczarnia horodeńska 
i w gospodarzach okolicznych , którzy mają 
spozobnośó obserwowania twardych warunków, 
w jakich się ona rozwija. Owce te bez uszazerb: 
ku dla zdrowie, mając li tylko dach nad sobą, 
wytrzymują z łatwością dwadzieścia stopni zi- 
rna, Barany horodeńzkie w wieku zupełnego 
wyrośnięcia dochodzą 8) do 95kg żywej wagi, 
baranki roczne 55 do 60 kg, owce starsze 50 
do 60 kg, a jarki 40 do 50 kg. 

P. Jacek Kieszkowski z Łuki pod Tarno- 
rudą wystawił 8 baranów 13 miesięcznych, wła- 
snego chowu. Pochodzą oue od matek a obory 
wystawcy i baranów rasy Cotswood, angielskiej 
mięsnej, sprowadzonych z Niemiec. Są to bardzo 
piękne okazy, nagrodzono ja listam pochwalnym. 
Jalian br. Brunicki z Wierczaa pod Strzałko- 
wem w pow. Stryjskim wystawii 40 sztuk me- 
rynosów o wełnie czesankowej, baz rogów, 
hodowane w kierunku mięsno-opasowym ; z wy- 
jątkiem jedaego barana są to owce własnego 
chowu wystawcy. Nagrodzono je listem po- 
chwalnym: Nadto jeszcze wystawili: p. Teodor 
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Serwatowski 12 sztuk: 6 baranów i 6 owiea 


Niepodubna wyliczać łask i dobrodziejstw, któ: 


białych bez rogów 1 do 3 letnich chowa włas- |re od kilku wieków płyną na Polskę z klasztoru 
nego, rasy Lincolnshire; Wydział powiatowy | krakowskiego i z miejsca zwłokami Jacka Odrowąża 


zbaraski 5 sztuk krajowych owieo właściań- 
skich dwurocznych ; włościanie powiatu nowo- 
tarskiego 4 sztnki; są to owca mleczne, opaso- 
wa oraz wełniste, chowu wiasnego wystawców, 
rasy górskiaj, miejscowej. 

Na wystawie nierogacizny *reprazentowa- 
ne są tylko dwie rasy Yorkshire i Linkclnshire, 
oraz nierogacizna pochodząca ze skrzyżowania 
Yorkshirów z lochami Krajowemi. Wszystkie 
okazy odznaczają się piękną budową i dobrem 
utrzymaniem. Dział ten podzielono na dwie 
części: świnie rozpłodowe i opasowe. Wśród niero- 
gacizny rozpłodowej najpiękniejszą jast kolek- 
oya świń rasy Yorkshire p. K. Wiktora z Zar- 
szyna i kolekcya rasy Lincolnshire Stanisławowej 
hr. Badeniowej z Radziechowa. Nagrodzono 
je pierwszemi nagrodami, t. j. dyplomami ho- 
norowymi. 3 

Wsród swiń opasowyoh największe i naj- 
bardziej ukarmione są dwa wieprze rasy an- 
gielskiej, wystawione przez p. Władysława 
Borysławskiego z Czerniowiec, z których 
każdy waży po 450 kg. Jeden wisprz trzy- 
latek biały, wystawiony przez p. Aleksandra 
Krzeczunowicza z Bołszowca, waży 415 kg., a 
dwa wieprze wystawiona przez p. Stefana Ir- 
saye z Lipnik, ważą po 252 kg. każdy. 

- O nagrodach, jakie sędziowie rozdzielili 
między wystawców nierogacizny, donieśliśmy 
już w sobotę. 


* 
* 


Na placu wystawy wczoraj, mimo nie- 
pogody, nie brakło ciskawych. Przez kołowro- 
ty przeszło około 4000 osób. 

* * 


* 

„ W dziale ogrodnictwa jury zebrała sią 
dnia 8 go bm. Komisya już uczyniła propo- 
zycye Go do rozdania nagród i odznaczeń. 
Ostatecznej orzeczenie jury wydane będzie 
w piątek. 

* 
* 

Dzięki energicznej prasy p. Popiela, któ- 
ry zajął się rozwieszeniem arcydzieł Mistrza 
Matejki, mauzoleum matejkowskie będzie już 
jutro otwarte. 

Bilet do pałasu sztuk pięknych, upra- 
wniający zarazem do wstępu do mauzoleum, 
kosztuje 30 ot. 


MAŁY FELIETON, 


KONFUZYA 
(relata-refero). 


Wystawa.. Arcy Książe.. pole dla malarza! 

Dygnitarz prezentuje Księciu dygnitarza: 

Pan X... ozłonek nadzorczej nad oświatą Rady, 

Dyraktor Towarzystwa Wzajemnej Parady, 

Poseł do Rady Państwa, Radzca lwowskiej gminy, 

Wice-prezes komisyi dla wyrobów z gliny... 

A Arcyksiąże na to: (cisza jak w kościele) — 

„Czy też to dla jednego trochę nie za wiele?“ 
M. Rodoć, 


ODEZ W A. 


Wielka i piękna uroczystość religijna odbędzie 
się w 1894 r. wśród murów starego Krakowa, W 
dniach od 26 Sierpnia do 2 Września obchodzonym 
będzie Jubileusz 300-tnej rocznicy kanonizacyi ś. Ja- 
cka Patrona Polski i pierwszego Dominikanina pol 
skiego. 4 

Obchód ten radością i ehlubą napawać musi 
serce każdego Polaka. Zakonnik krakowski z XIII 
wieku, z powodu licznych podróży misyjnych po ca- 
łej Słowiańszczyźnie i krajach sąsiednich „Aposto- 
łem północy* zwany, należy do największych Świętych 
Kościoła katolickiego, Cześć jego wielką jest wśrod 
narodów europejskich. Historycy Kościoła, jako jeden 
z głównych tytułów zasługi papieża Klemensa VIII, 
podnoszą z naciskiem, że za jego rządów w r. 1594 
odbyła się kanonizacya św. Jacka. 

Blask z aureoli wielkiego Świętego spada ja- 
snym promieniem na ciężko doświadczoną ojczyznę 
jego, na tę Polskę naszą, w Średnich wiekach „Ma- 
tką świętych“ nazwaną, która ze słuszną dumą $po- 
glądać może na swoją przeszłość i szczyci się, że 
między innymi wsławionymi synami wydała tak zna- 
komitego w Kościele męża, Ale osobliwy blask spada 
stąd obecnie na miasto nasze, które było główaym 
świadkiem życia św. Jacka. Synowiec wielkiego bis- 
kupa krakowskiego Iwona Odrowąża, tutaj był na- 
przód Kanonikiem Katedralnym, tu następnie działał 
jako duchowny syn św. Domin:ka, który go osobiście 
we Włoszech był poznał i z którym gorąca miłość 
na całe życie go połączyła Dzięki ś, Jackowi klasz- 
tor krakowski Zakonu Kaznodziejskiego, założony 
przez Iwona Odrowąża, pierwszy w Polsce a jeden 
z najstarszych w Europie, stał się rozsadnikiem wia- 
ry, dobrych obyczajów i cywilizacyi zakładając fi 
lialne klasztory w całej Słowiańszczyźnie i dostarcza- 
Jąc Polsce sławnych mówców i misyonąrzy. W Kra- 
kowie ś. Jacek zamknął dni swoje, a ciało jego cu- 
dami słynące spoczęło przy kościele ś. Trójcy, w ka- 
plicy zbudowanej na miejscu, gdzie za życia Święte- 
tego była jego cela mieszkalna. 
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uświęconego. Nie dziw, że otacza to błogosławione 
miejsce ogólna cześć narodu. Jeszcze Zygmunt III 
w r. 1608 wyprosił u Papieża ogłoszenie ów. Jacka 
patronem Królestwa Polskiego. Jan Sobieski przed 
wyprawą wiedeńską, nawiedziwszy procesyonalnie 
gcób świętego Dominikanina, pod jego opiekę oddał 
siebie i sprawę, której szedł bronić, a w następstwie 
wygranej Papież Inocenty XI potwierdzając dekret 
Kiemensa VIII w roka 1686, zaliczył św. Jacka do 
głównych patronów Polski, Hołd przychodzili mu 
składać wszyscy prawie królowie nasi, wodzowie i 
znakomici mężowie. Tu do dnia dzisiejszego na od- 
pust doroczny gromadzą się tysiące pobożnych ze 
wszystkich ziem polskich. 

Jubiien'z tegoroczny wywoła niewątpliwie wię 
kszy niż kiedykolwiek napływ pobożnych i z nie 
zwykłą będzie obchodzony uroczystością. Kraków i 
jego klasztor dominikański będą głównem ogniskiem, 
punktem środkowym ogólnej uroczystośsi jubileuszo- 
wej. Przybędą tłumy ludu z całej Polski i z katoli- 
ckiego a drogiego nam Szląska, na którego ziemi 
wielki Swięty nasz polski ujrzał światło dzienne. 

Na presbę zakonu dominiksńskiego kiasztor 
krakowski, przez pamięć na Św. Jacka, mający już 
oddawna wyjątkowe w świecie katolickim stanowi- 
sko, został obecnie obdarzony nadzwyczsjnymi przy- 
wilejami i odpnatami. Przygotowują się wspaniałe 
nabożeństwa, a książęta Kościoła i biskupi z ziem 
polskich i ruskich przyrzekli na ten czas swój 
przyjazd. 

W tej uroczystej chwili oczy całego Świata 
katolickiego zwrócone będą na „Rzym polski*, starą 
stolicę Piastów i Jagiellonów. Klasztor krakowski 
poczynił wszystko, aby obchód wypadł jak najoka- 
zalej. Do świeckiego społeczeństwa należy postarać 
Bię, aby nie pozostał kośsielnym tylko i ludowym, 
lecz aby swą radość z tego powodu okazało żywo 
i gorąco całe obywatelstwo. Tego wymaga godność 
miasta i narodu, Odpowie to potrzebom i uczuciom 
społeczeństwa polskiego, które jak zawsze było, tak 
jest nawskróś katolickiem. 

W tej myśli zawiązany w porozumieniu z OO. 
Dominikanemi w Krakowie komitet obywatelski od- 
| ZWS się do publiczności, zapraszając ją do jak naj- 
liczniejszego udziału w uroczystości jubileuszowej, 
Uiządzenie jej (iluminacya, podjęcie uboższych piel- 
grzymów itd. itd.) pociągnie dcść znaczne wydatki, 
uciążliwe dla klasztoru, zaledwie dźwigającego się 
po wielkim pożarze z roku 1850 i po dalszych klę- 
skach elementarnych, jakie dotknęły mejątek kia- 
sztorny. Nietylk» więc pcżąlanem jest uczestnictwo 
w obchodzie, którego program zostanie podanym do 
wiadomości powszechnej, ale także i pomoc ma- 
teryalna. 

Komitet, podzieliwszy się na odpowiednie sek- 
cye, przewodniczącym sekcyi skarbowej wybrał p 
Franciszka Sląka, dyr. krak, Kasy oszczędnośi, 
| a skarbnikiem mianował p. Władysława Fischera, 
obywatela i kupca (Kraków, Rynek, linia A-B) 
U tych dwóch wskazanych panów należy składać 
jaskawe datki na cele uroczystości jubilenszu Św. 
Jacka. 

Podpisany komitet żywi niepłonną nadzieję, że 
cdezwa jego nie przeminie bez skutku, a wszyscy 
rodacy razem z nim odczują doniosłcść uroczystej 
chwili, wlewejącej otuchę w serca a radością i chlubą 
okrywsjącej katolicką Polską. 

Kraków dnia 1 czerwca 1894. 

Komitet obywatelski dla obchodu 300 rocznicy 
kanonizacyi św. Jacka. 
Przewodniczący: Stanisław Tarnowski, zastępca prze- 
wodniczącego: Audrzej Potocki, sekretarz: Stanisław 
Tomkowicz, kasyer: Władysław Fischer; Maryan 
Bartynowski, Jan Federowicz, Józef Jawornicki, dr. 
Henryk Jordan, dr. Franciszek Karlińaki, Ksawery 
Konopka, Kazimierz ks. Lubomirski, dr. Władysław 
Markiewicz, ks. dr. Józef Pelczar, dr. Karol P.enią- 
żek, dr. Paweł Popiel, Henryk Schwarz, ka. Wojciech 
Siedlecki, B:onisław Slaski, Franciszek Ślęk, Zenon 
Słonecki, Jan Staszczyk, Janusz hr. Tyszkiewicz, 
dr. Fryderyk Zoll. 


KRONIKA. 


Lwów 12 czerwca. 


Sejmik relacyjny. Podpisani posłowie ziemi 
gamborskiej zapraszają Szanownych wyborców na 
zgromadzenie, celem zdaria sprawy ze swoich czyn- 
ności w Sejmie, na dzień 17 czerwca rb. o godzinie 
8 popołudniu do Bali Rady powiatowej w Samborze. 
Stanisław hrabia Tarnowski, dr. Tadeusz Skał- 
kowski. 

Prezentę ns opróżnione gr. katol. probostwo 
regiae collationis w Nawcjowej, w powiecie do- 
bromilakim , nadało Namiestnictwo księdzu Sewe- 
rynowi Dobrzańskiemu, dot. gr. katol proboszczowi 
w Biliczu gó:nym. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Żóikwi 
roz isała z terminem do 20 lipca konkn:s na posadę 
kierownika 5 klasowej etatowej szkoły męskiej 
w Żółkwi. — Sąd powiatowy w Zabłotowie po3zu- 
koje uzdolzionego dyetaryusza. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Aleksander Berg- 
werk wpisany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Drohobyczu, 
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Z zakonu 00. Paullnów. Przecrem konwentu 
00. Paulinów na Skałce w Krakowie wybrany zo- 
atal O. Melchior Brjmanowski, jego zastępcą daw- 
niejszy przeor O. Ambroży Fedorowicz, 

Królem kurkowym Towarzystwa strzeleckiego 
w Krakowie został p. Roman Chmurski, marszałkami 
pp. Matnszewaki i Rojal. 

Bilety na bal panieński, który odbędzie się 
16 czerwca r. b. w sali Kasyna miejskiego, nabyd 
można w księgarni p. Gubrynowicza i w cnkierni 
p. Bieniedzkiego. — Panie, które zajęły się malo- 
waniem karnetów, zechcą odesłać je łaskawie naj- 
później węiątek 15 bm. do p. Romanowej Gostkow- 
gkiej, ul. Franciszkańska 1. 5. 

Rozprawa karna przeciw Konstantemu Kijań- 
skiemu, urzędnikowi biurą golaego w Wydziale kra- 
jowym, o zbrodnię sprzeniewierzenia, odbędzie się 
w nowym gmachu sp awiedliweści dnia 14, 15 i 16 
czerwca, Trybunałowi złożonemu z ck. radzcy Me- 
jewskiego, ck. radzcy Nitarskieg" i dra Barteszew- 
skiego, przewodniczy ck. rađzca Zabrzycki, Oskar- 
żonego broni dr. Michał Grek. Rozprawa jest pu- 
bliczną 

Sprostowanie. Otrzymujemy następnjący list : 
„W Przeglądzie z dnia 4 czerwca rb. donió:ł ktoś 
z miasta, jakoby ł:żnia miejska po śp. R. Dacheń- 
skim nie posiadała operatora nagniotków. Otóż do- 
niesienie to jest wprost fałszywem, albowiem niżej 
podpisany jnż więcej jak od pół roka wykonywa tę 
funkcyę ku ogólnemu zadowolnieniu gości uczęszcza» 
jących do tej łeżai. Wykonywa zaś tę fankcyę na 
podstawie nominacyi magist atu król stoł. miasta 
Lwowa. Michał Lipiński, operator nagniotków*, 

Cyrk p. Cezara Sidolego nie zadał wcale 
kł. mu obietnicom. W ciągu tych dwu tygodni, od- 
kąd odbywają s'ę przedetawienia, skonstatowaliśmy 
nietylko doskonałą stajnię, ale i znakomicie wyro. 
biony persosal. Gimnastyków takich, jak rodzina 
Silbons, nie widzieliśmy dotąd jeszcze w Żadnym 
cyrku, Aby dać o nich wyobrażenie, d4ś6 opowie- 
dzieć następującą produkcyę : z trapeza nmieszczo- 
nego pod sufitem w jedaym końcu cyrku rzucą śię. 
gimnastyk, robi w powietrzu dwa (sic!) sal/a mor- 
talia, przelatujo cały cyrk i chwyta za ręce dra- 
giego gimnastyka bujającego na trapezie w drugim 
końcu cyrku 1ównież pod sufitem, W ostatnich la- 
tach często się widzi w cyrkach przalatywanie gi- 
mnastyków przez człą szerokośó cyrku; rzadziej już 
robienie jednego salto mortale w ciągu lotu; ale 
robienie dwósh skoków śmiertelnych jest zupełną 
nowością, — Na wczorajszem przedstawienia admi- 
rowała nadto publiczność świetną pocztę z 5 prze- 
ślicznych cgiorów prowadzonych przez samego p. 
O. Sidolago i jego niezrównaną jazdę. Pod tym 
względem doszedł on do Szczyta perfskcyi i nie 
doskonalszego wyobrazić sobie niapodobna. Znako- 
mitą jest takża jezdczynią baronowa de Bellefvi. 
Spokój, elegancya, dystynkcya, oto cechy charakte- 
rystyczne jej jazdy, 

Słuszna obserwacya. Jeden z obywateli miej- 
skich zwraca za naszem pośrednictwem uwagę Ma- 
gistratu lwowskiego na dwie sprawy: na to, Że na 
niektórych domach tablice mieszczące nazwę ulicy 
i numer domu są tak brudne, iż odczytać ich nie- 
podobne, co zwłaszcza naszym gościom dotkliwie da 
się we znaki; i na to, Że szyny tramwaju elektrycz- 
nego kładą na ulicy Łyezakowskiej na nowo zbudo- 
wanym kanale miejskim. Cóż stanie się więc z tram- 
wsjem, gdy wypadnie kanał oszyszczać, naprawiać 
lub przerabiać ? 

P. Sembrich-Kochańska, znakomita śpiewaczka, 
przybyła do Krakowa. Zamierza ona nabyć dobra 
w pow. tarnowskim, 

W Buczaczu roz,oczęto budowę g' mnazyum. 

Piechotą z Petersburga przybyt w sobotę do 
Krakowa uczeń tamtejszego uniwersytetu, Polak, p. 
W. Dzielay piechur opuścił Petersburg 20go kwiet- 
nia (starego stylu), czyli 8go maja, a atanąt w Kra- 
kowie 9go czerwca. P, W. zamierza zwiedzić Tatry, 
Lwów i na Podwołoczyska wrócić (wciąż pieszo) 
do Petersburga. Wytrwały piechar, cieszy się wy- 
bornem zdrowiem, 1 

Powolne znikanie papierowych guldenów roz- 
poczęło się jaż. W ceatralnych kasach państwowych 
wypłata odoywa się jaż tylko kruszcem: galdenami 
scebrnemi i koronami. Od 1go lipca pensye urzędni- 
ków państwowych, o ile się nie będzie rozchodziło 
o wielkie sumy, mają być wypłacane sreb:em. Hanki, 
koleje i kan.ory pójdą oczywiście za tym p:zykła - 
dem, a skoro tylko i draga połowa monarchii aste- 
nowi noty krusz owe, co stanie Się zaraz po ukoń- 
czeniu przesilenia węgierskiego, natenczas błękitne 
papierki galdenowe znikną zupełnie. ; 

Z Konstantynopola do Meklemburga konno ! 
Książę Adolf vo1 Meklemburg Schwerin, powracają: 
z podróży na wschód, podczas której konno przeja- 
chał Palestynę, postanowił również konno przebyć 
drogę z Konstantynopola do Meklembargai właśnie 
teraz rozposzął tę podróż, którą niegdyś Ksrol XII 
w tak zadziwiająco szybkim czasie odbył, Księciu 
tonarzyszy kilku cfiserów ze świty. 

Rocord kucharzy. Kucharz w pewnej restau- 
racyi frankfarckiej stworzył nowy rodzaj recordu, 
któzy warto zaiotować. Kucharz ten założył się z jo- 
dnym z kolegów, Że w przeciągu dziesięciu minut 
zarznie kurę, oskubie ją, upiecze, przysmarzy i poda 
na stół, Pomimo zastrzeżenia sobie dziesięciu minnt, 
sgotrzebował jeduak na to tylko połowy tego czasu, 
gdyż w dwóch minutach kara była zarznięta i osku, 


mie we 


hańbę. Ktokolwiek ci mó- 


WOJCIECH  DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Nazajutrz mogło się zdawać, że nic dziwnego 
nie zaszło w rodzinie Amenemhy. Było głucho, 
było niemo, ale tak bywało zwykle; nikt nie mó- 
wił o okropnem upokorzeniu wczorajszem, a ro- 
dzice odwieźli w południe Hesz-Akerę do klaszto- 
ru, gdzie ją oddali w ręce ksieni, zwanej Hotazu, 
siostry ostatnich królów ośmnastej dynastyi, Amen- 
hotepa IV, Amen-Tutocha i Haremhebiego, sędzi- 
wej już niewiasty, która się poświęciła od młodo- 
ści czci bogów i która pozostała w dziewiczym 
sianie, wedle obyczaju kapłanek Amuna. 

Meri-Pacht dowiedziała się o tem, co zaszło, 
od Amenty. Rzekła doń: 

— Pierwszy mówisz mi o tem. To znaczy, że 
jestem obcą dla tych wszystkich, którzy powinni 
być rodziną moją. I za to dzięki bogom nieśmier- 
telnym! Ale ty, Amento, ciesz się tem, co się 
stało, bo tyś teraz powinien zostać mężem Hesz- 
Akery. 

Słowa te zawtórowały myśli, która się już 
odezwała była w sercu Amenty. Nie odpowiedział 
jednak nic i odszedł milcząco. 

. Tego dnia przyjechał wieczorem do Tebań- 
skiego pałacu Amenemhy gość niespodziewany; 


na, dowiedziawszy się o jego przyjeździe, domy- 
śliła się, że ten przyjazd był w związku z listem 
przesłanym przez nią Ozortazenowi i zaniepokoiła 
się tem niepomału, a dziwiła się temu, że Ozor- 
tazen mógł egipskiemu fanatrykowi pokazać list, 
mający na celu odwrócenie nieszczęścia od rodzi- 
ny i od kraju bez sprowadzenia prześladowań na 
niewinnych. Labana nie było znaku, a był Har- 
Menke. Czyż to być mogło, aby się Ozortazen 
tak wprost sprzeciwił jej zamiarom, że nie mówił 
o odkrytym spisku z pobożnym Izraelitą, że mó- 
wił o nim z egipskim kapłanem? Wszystko szło 


w życiu tak na wspak, wszyscy ludzie tak zawo- 


dzili Hannę, że nie można było się dziwić żadne- 
mu głupstwu i żadnemu zawodowi. 

Har-Menke nie widział się zrazu z Hanną. 
Przyjął posiłek na osobności, a zażądał potem roz- 
mowy bez świadków z Amenemhqą. Siedzieli w nie- 
wielkim pokoiku, oświeconym przez dwie wosko- 
we świece osadzone na dwuramiennym spiżowym 
świeczniku. 

Amenemha był smutny, zgnębiony i milczący, 
a nie chciał mówić o krwawem wczorajszem upo- 
korzeniu, tem bardziej, że czuł, iż gość ze Sni 
przyjechał do niego z czemś ważnem i z czemś 
niedobrem. Czekał zatem na to, aż się pierwszy 
odezwie i nie czekał długo, bo Har-Menke zagaił 
zaraz rozmowę zapytaniem: 

— Powiedz mi szczerze, Amenemho, czy wiesz 
co o spisku uknutym przez Abibaala ? 

Amenemha spodziewał się wszystkiego, tylko 


niem, malującem się wyraźnie na jego twarzy, 
a graniczącem z osłupieniem. 
— O jakim spisku mówisz? Nie rozumiem 


„ciebie ? 


— A zatem, — podjął kapłan — Hanna sama 
jedna spisek wyśledziła i nie zwierzyła się z nim 
przed tobą, lękała się ciebie, za każdą cenę chciała 
ratować swój naród, nie zważając na to, że tym 
sposobem naraża własną rodzinę na nieopisane 
niebezpieczeństwo, na niezawodną niemal zgubę. 


— Ale o jakimże to spisku mówisz? O czemże 
to Hanna ma wiedzieć? Jakież to nowe oszczer- 
stwo wymyśliliście na mojego najwierniejszego 
sługę, którego nienawidzicie za to jedynie, że nie 
jest Egipcyaninem i że Boga czci inaczej od 
Egipcyan? 

, — Chcesz mówić, że bogom egipskim bluźni 
1 że nienawidzi Egiptu jak zarazy. 

— To wy nienawidzicie wszyscy Hebrajczyków 
i zmuszacie ich tem samem do wzajemnej nie- 
nawiści. 

—- Nie myślę się o to spierać z tobą. Pewne 
myśli niby górne i cnotliwe, a w istocie swojej 
najzgubniejsze i najniedorzeczniejsze, tak się zro- 
sły ze starością twoją, że nie wykorzeniłbym ich, 
choćbym mówił latami całemi, a teraz nie ma 
czasu na słowa, bo dach płonie nad twoją głową. 
Oby nie słowa, tylko wypadki bliskie zdołały ci 
otworzyć oczy, zanim się to stanie, co ciebie 
i twoich w najokropniejszem pogrąży nieszczęściu, 


wi prawdę o Abibaalu, naraża się na to, że go 
nazywasz oszczercą. Myślisz o sobie, żeś człowiek 
sprawiedliwy i miłosierny, ale tyś człowiek chci- 
wy i niesprawiedliwy, a tylko tak słaby i miękki, 
że nie chcesz patrzeć na to, jak wydzierasz grosz 
ubogiemu rolnikowi, że nie chcesz z kupcem wal- 
czyć o zapłatę i to wszystko powierzasz szafarzo- 
wi twojemu. Abibaal nie mówi z tobą o żadnych 
przykrościach gospodarskich i daje tobie wszyst- 
kiego, ile tobie potrzeba; Spuszczasz się tedy na 
niego ze wszystkiem, wygodnie, bezmyślnie, za- 
głuszając własne sumienie, które wie o tem do- 
brze, że poddanych uciska, a kupców oszukuje 
i tumaniąc własny rozum tak, aby zapomniał 
o tem, że kto jest niepraw w obec innych, musi 
być niepraw także w obec ciebie. I teraz nie usły- 
szałeś jeszcze tego, co ci mam mówić, a już po- 
wiadasz, że jestem oszczercą. 

— Ależ-bo, Har-Menke! Choćbym nie ufał Abi- 
baalowi, nie łatwo-bym uwierzył w jakiś spisek 
uknuty przez mojego szafarza, odkryty, a jednak 
tajony przez moją żonę, a tak niebezpieczny, że 
może pewną niemal zgubę sprowadzić na moją 
rodzinę. Albo rzecz cała jest bajką urojoną, w któ- 
rą uwierzyjeś niebacznie, dawną uwiedziony nie- 
chęcią, albo przesadzasz straszliwie mówiąc o spi- 
sku i o zgubie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


NE zz nA 
las, a w dalszych trzech upieczo a i kompletnie 
Przygotowana do stołu. 
Sztab generalny olbęlzie w bieżącym reku 
Podróż po Galieypi. w podróży tej wezmą udział 
ktoyksiążę Albrecht, szef szt.bu generalnego baron 
Beck i kilkndziesięciu generałów oraz oficerów wyż- 
Szysh różne: broni. Podróż sztabu generalnego po- 
Przedzi podróż inspekcyjna arcyks. Albrechta. Przy- 
ędzie o3 18 bm. do Kra!owa i odbęlzie nazejutrz 
inspskcyę tamtejszej załogi, poczem uda Bię do Ja- 
logławia a po inspekcyi 15 bm. woj k załogi jaro- 
Bławskiej wyjedzie do Lwowa, Tataj odbędzie się 
dnia 16 czerwca rewia wojsk, a w p ogram wcho- 
dzi także zwiedzenie wystawy krajowej. Dnia 17go 
bm. ula się arcyksiążę do Tarnopola, dokad 
przybędzie o godzinie pół do 10-tej rano. Ztąl do- 
piero odbędzie się obliczona nu dni dziesięń podróż 
lztabu góseralnego. W Tarnopolu przedstawią się 
Brcyksięciu szef sztabu generalnego baron Beck i 
inni nozestnicy podróży. W niedzielę dnia 17 b. m. 
arcyksiążę będzie na nabożeństwie, a w poniedziałek 
18 bm. rozpocznie z wielkim orszakiem wojskowym 
pomienioną podróż. , 
Skargi na drożyznę w Krakowie W jednym 
z dzienników zagranicznych czytamy następującą 
Bkurgę w korespondencyi z Krakowa: „Piezarze 
tutejsi podnieśli w dniach ostatnich cenę bnłek, co 
Wywołuje wielkia narzekania mieszkańców i utyski- 
Wania na władze przemysłowe, które całkiem bier 
nie sią zachowują w obes samowoli nietylro pieka- 
Pzy, lecz w ogóle dostawców artykułów Bpożyw- 
czych, Kraków etsł się w latach ostatnich jednem 
Z najdroższych miast Austryi zarówno pod wzglę 
dem wyżywienia, jak i mieszkań Żądza szybkiego 
 zbogacenia się, Żadnemi nie tamowana ustawami, 
wysokie ojłaty konsumcyjne i akcyzowe, które po- 
Noszą wszyscy mieszkańcy, A słażące producentom 
'zą pretekst do ssmowolnego podwyższania cen pie- 
| Czywa, mięga it. d. sprawiły, iż najskromniej ;ze 
| Wyżywienie rodziny z 4—56 osób złożonej nie da się 
O ęizić 3 zł. na dzień. Mieszkania, pomimo, iż z 
każ tym rokiem przybywa wiela nowych domów, 
| Coraz są drożaze. Lskal najekromniejszy, z pokeją- 
| mi bardzo małych rozmiarów, liczyć trzeba średnio 
120—180 zł. rocznie za jeden pokój, Można sobie 
Wystawić położenie rodzin urzędników i 1ękodzielni- 
ów, zniewolonych kontentować się dochodem 600 
do 1000 zł. rocznie w takich warnnkach. Ubóstwo 
tak jest powszechne, iż Średniej zamożności rodziay 
| obywać się zaczynają bez sług stałych, a kontentu- 
| ją s'ę jedynie posługą ograniczoną do noszsnia wo- 
dy i opału. Rada miejska na objawy te najaniej- 
Szej nie zwraca uwagi. Zaden z jej członków nie 
| wyatąsił dotąd przeciw teroryzmowi rzeżaików lab 
| Piekarzy, gdyż tego rodzajn heroizn groziłby ntra- 
| ceniem radzieskiego mandatu i stratą popularności. 
rzez cztery posiedzenia z rzęda ci panowie po kil- 
a godzin obradują publicznie, czy w projektowa- 
dym nowym domu furtka może wychodzić na plan- 
| tanye, czy też należy tsgo zabronić, lesz o pornsze- 
iu tak doniosłej dla ogółu mieszkańców sprawy, 
| lak drożysa chieba i potworne ceny mięsa (woło- 
| Winą pośledniejszego gatunku 35 centów za fant), 
| nikt absolutnie nie myśli...“ 
i „Stowarzyszenie poprawy... mężczyzn." Naj- 
H Święższym prodnktem amerykańskiej emancypacyi 
kobiecej jest ntworzony niedawno w New-Jorku 
nZwiązek wychowania i ref.rmy.. małżonków !...* 
złonkowie tego związku — oczywiście same ko- 
| biety — wychodzą z zasady, iż tak zwana „Silniej- 
| Bzą polowa 1odu ludzkiego składa się w ogóle 
|2 os.baików zajbardzo złych i za przewio:nych, aże- 
| by po niej oczekiwać można kiedykol piek dobre- 
| wolnego przyznania równy'h praw dla cbojga mal- 
Žonków. Z tego więc wrg'ędu, na podobieństwo sto- 
| Warzyszeń opiekuńczych nad wychodzącymi z wię: 
Zień przestępcami, obmyśliły owe szacowne panie no- 
Wojorskie rodzaj stowarzyszenia poprawczego dla... 
| Małżonków. Nie mając pod ręką władzy wykonaw- 
| 0%j į g odków egzekucyjnych, postanowiły one za- 
łożyć rodzaj klubu, w którym radzić bęlą nad tem, 
| tego małżonkom nie wolio — i do zapadłych u- 
| Chwał obiecały st gować się jak najsolidarniej Otóż 
 Bałżonkom tych „%labisiek* nie ma być wolno: 
pió, palió tytoniu, zażywać tabahi, mruczeć, "dy mał- 
Onka dziewięć dziesiątych wydaja na stroje, ko- 
fztowności, kapelusze i gełyanki; dul-j nie ma bjć 
(AM wolno kląć, grać w karty, odwiedzać awoich 
tzyjacićł klubowych; mają Bię pozbjć wszeltich 
BBztowniejszy: h upodobań ; słowem, muszą zg ntu 
Zmienić całą swoją naturę — 1 zostać innymi lulź- 
i — oczywiście, po myśli stowarzycz nych pań 
| Emancy,a tek, Kużda etowarzyszona, r for mająca... 
"wego małżonka, może w tym celn używać „wSzel- 
kich godziwych środków, jak: fochy, dąsy, migrena, 
ży, brak humoru, przydymione cbiady, kłótliw ŚĆ i 
Przeciwieństwo na kažiym kroku i w każdym za- 
Myśle itd, Tym sposobem — jak utrzymują :towa- 
 Izyszone — będzie można nareszcie wychować nową 
 fasę,. zreformowany. h msałżoaków !.. Damy zanosić 
będą do swego stowarzyszenia Skargi na wszelkie 
Wykroczenia mułżoniów, a stowarzyszone po wspól- 
nej paradzie przepisywać im będą w danych ox0- 
| licznościach środki postępowania, — jakich seme 
dżywały ze Skutkiem... Czy tylko „silniejsza" po- 
| NEW 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 

— Rzeczywiście, ma pan słusaność — od- 
tzek? sędzia śledozy. — Więo niech pan wyśle 
tylko do Marsylii, Nizzy, a nawet do Talonu, 

o nie wiem dla czego, ale jakieś przeczucie 
mówi mi, że nasze trzy uciekinierki musiały 
fiąśó na jaki parosiątek, a może nawet na łódź, 
wychodzącą z Marsylii lub Talona. | 

Ta sama myśl przyszła i Nadinie. Rze- 
ozywiście Helena zdolna była odwieżć Teresę 
do jej męża, by tylko przyśpieszyć jej wyle- 
ozenie. : 

Po odejściu szefa polioyi Maurycy uął 
dłoń hrabiny. i " 

— Widzi pani — rzekł — nie traciliśmy 
Oząsu na próżno. W przeciągu tak krótkiego 

Czasu dokonaliśmy cudów. iech pani będzie 
spokojną. Pan Gervais jest ozłowiekiem bardzo 
inteligentnym, znajdzie on córkę pani, a Ja J4 
pani wrócę. 

Nadina rozpłakała się. -o 

— Ach! oby słowa pańskie sprawdziły się! — 
odrzekła. — Bo pan nie wie, jaką to Straszna 
rzecz dia matki niepokój o oórkę, zwłaszcza 
tak chorą jak Tereca!... i 

Upłynęło kiika dni. Agenci z Marsylii 1 
Nizzy powrócili, niczego się nie dowiedziawszy. 

ie natrafili nawet na Ślad najmniejszy. 

— Niech pan pójdzie do pani Jacobsen — 
rzekia hrabina de sędziego. — Jabym udała się 
do niej i sama, ale Helena oddawna tak żle 
msposobiła ją dla mnie, iż boję Się, że mnie nie 

rzyjmie, lub nio nie powie. Tymczasem wzglę- 

em pana będzie musiała zachować się grze- 
oznie i uprzejmie. Kto wie czy z jej słów lub 
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lowa rodu ludzkiego zamieszkała w Nowym Jorku 
nie popsaje szyków nowamu otosarzyszenia i nia 
chwyci sig.. sily? 

Konsulat niem'ecki w Krakowie został zupał- 
nie zwinięty, w personal konsulatu opuścił miasto. 
Zwinięcie konsulatu nastąpiło w skutek zawarcia 
traktatów handlowych między Niemcami a Rosyą 
z jedaej, — oraz Anstro- Węgrami i Rusyą z dru- 
giej strony. 

Prozydent rządu krajowego na Dnkosinie 
bar. Krang przeszedł już na emeryturę, w miejsce 
jego, jako na razia kierujący bukowińskim rzą tem 
krajowym, mianowany został Leopold Gies, dotych- 
czasowy radzca rządu krajowego w Celo wen. 

Księżniczta kwieclarką uliczną. Księżniczka 
Amadea Courtois de Basuricourt, mająca lat 23, 
gprzedeje kwiaty na ulicach Bolonii, Księżniczka ta 
urodziła się w Algierze, glzie ojciec jej, niegdyś 
zamożny człowiek, stracił duży majątek na opera- 
gyach handlowych. Kiedy cała jej rodzina wymarła, 
młoda ksężciczka pozostała Sama jedna ną świecie. 
Nie mogąc sobie inaczej poradzić, przybyła do 
Włoch, uby sprzedażą kwiatów zarabiać na utrzy- 
manie życia, 

Za złości Kolporter rewolucyjnego dziennika 
Pochodnia, wychodzącego w Gandawie, rozgniewany 
tem, Że nie mógł sprzedać ani jednego egzemplarza, 
wyjął rewolwer i na trotoarze zaczął strzelać do 
przechodniów. Z czterech strzałów jeden był trafay 
i skaleczył jakiegoś pana. Po czwartym strzale ja- 
dnak publiczność rzuciła się na faryata i rozbroiła 
go, a przy tej sposobności wymierzyła mu dorażną 
karę i to tak surową, że go półżywego odwieziono 
do szpitala. 

Na tramwaj elektryczny, który wcale się po- 
prawić nia myśli, otrzymujemy z miasta następującą 
skargę: „Dnia 11 b. m. o godz. 12 w poł choia- 
łem prjechać nn wystawę, Na rogu ul. Zielonej, 
przy stacyi tramwaju elektryczaego czekałem 35 
minut na wóz zdążający ku wystawie, podczis giy 
z wystawy cztery wozy przeszły ku miastu. O ile 
mnie objaśnił konduktor mają wozy kursować co 10 
minut (nawet weile kontaktu co 65 minot P R.) 
jedn.k na moje zapytanie o przyczy:ę spóź ienia 
25 minutowego miał jako odpowiedź jedynie wztu- 
szenie ramion, Tym samym wczem jechała zaana 
powszechnie we Lwowie i wysoko cen oa« pani Pe- 
iagia Q. która chcizła wysiąść przy ulicy św. Mi- 
kołuja, gdze notabete przylepiona jest tablica czaa- 
czająca przystanek kolvi elektrycznej. Pzowadzący 
jednak wóz maszynista zignorował zupelnie przysta- 
nek i dopiero na energiczne zewsząd upomnienia i 
uxagi zatrzym ł wóz przy ulicy Peł zyńskiej, s więc 
p. G. musiata ch 4 nie chcą? przynajmniej pół ki- 
lometra wracać pie hotą do domu. W dodatku wóz 
ten nie dowiózł nas do bram wystawy, gdyż elek- 
tryczność na stoku ostatniego wzniesienia odmówiła 
posłuszeństwa. — 4. 1. 

Otrzymaliśmy nadto 


wiele innych listów z 
utysk'waniem na tramwaj elektryczny, a nie dru- 
kujemy ich dla bsaku miejsca. Dodamy tylko, ża 
i wczorajszy dzień nie obszedł się bsz wypadku, 
Po południu bowiem koło poczty, wykoleił się jə- 
den z wozów tramwaju elektrycznego, zaś wiecz*rem 
pod parkiem stryjskim inny wagon stanął nagle 
i nie mógł z miejsca ruszyć a publiczność musiała 
wysiąść i isć po błocie wśród deszczu do miasta, 
błogosiawią* w duchu tę chwilę, kiedy reprezentaeyi 
miejskiej przyszło na myśl oddać zaprowadzenie ko- 
munikacyi z wystawą firmie „Siemens i Halske“. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 11, w poł. 
+ 18° R. Barom. 752, Spada. Deszcz, 


Także sposób. I:s jest dziś straszliwe goły. 
Siada tedy do biu:ka i pisze: 

„Kochany przyjacielu! Jestem w wielkiej a 
nieprzewidziasej potrzebie. Potrzebują na kilka dai 
dziesęć złr. Mam nadzieję, — żs je wręczysz Q:ze- 
gorzowi”. 

A potem woła do słażątego : 


— Hej, G zegerzn! Weż te dziesięć listów i chodź | nisterynm memoryal, 


wedłag adresów . aż do skutka. 
Najlepszy zawód. 


Łądniutka aspirantka do zawcda ś,iewackiego | nazwy 
zapytuje raz o rałę Rubinsteina. Niestety, głos nie | Tonisenthal et-. 


dorównywa urodzie uspirantki. Po odśjieeaniu ohy- 
dnem kilku aryi i pi S.i panna zapytnje : 

— Cóż mi paa radzi? 

— Wyjść za mąż — odpowiada stsry muzyk z u- 
śmiechem. 


, Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł, 


Literatura i Sztuka. 


* Listy miłośne Napoleona Ill-go. Czasopismo 


Revue de Paris ogłasza w ostatnim awoim zeszycie | zgromadzenie robotnicze, któ:e również rozwią- 


PRZEGLĄD z dnia 12 Czerwca 1894. 


Potrzebuję uczucia — pisze — a tak mało 
doświadczyłem go w życiu! Byłem niepoznany 
przez własnago nawet ojda Wykażę to pani przy- 
kladem: W r. 1834 bawiłem w Szwajesryi, u mo- 
jej matki; nagle dowiaduję sią, że cholera wy- 
buchła w Livorno; natychmiast staram się o pzaz- 
port, aby módz się udać do ojca i piełęgnoweć go 
w razie, gdyby, broń Boże, został dotknięty epi- 
demią. I cóż pani powie: ojciec odpowiada mi na 
to w słowach oschłych i temn dowodowi synow- 
skiego uczucia przypisuje interesowe pobudki. Nie 
mogłem mn nigdy tego daroweć. Było to tak 
sprzeczne z mojem usposcbieniem, że po prostu ro- 
zumieć nawet takiego posądzenia nie mogłem. Ja 
miałbym działać dla materyalnych korzyści! Ja, 
który Straciłem całą prawie fortunę dla pod'rzyma- 
nia bytu osób, skompromitowanych przezemnie, ja, 
który oddałbym całą ojcowizuę za jeden uścisk ojca. 
Niech zapisze, komu chce, swój majątek: będę za 
rabiał ma życie, lecz niech mi odda swe nczu'ie; 
nie zasłażyłem niczem na jego utratę, a tak bardzo 
uczucia potrzebuję! Wielu jest ludzi, którym dobrze 
jest na Świecie z pełnym żołądkiem, a pustem aer- 
cem. Ja muszę mieć serca pełne — mniejsza o 
żołądek“. 

W innym znowu liście pisze : 

„Jest we mnie dwóch lndzi: człowiek poli- 
tyczny i prywatny. Pierwszy pozostanie riswzru- 
szonym: nienawiść, o:zczerstwo, więzienie nie zdo- 
łają z piersi jego wydobyć skargi, ani jęku; lecz 
człowiek prywatny natomiast czuje się bardzo nie- 
szczęśliwym. Opuścili go wszyscy: dawni przyja- 
ciele, rodzina, ba! nawet ojciec rodzony, Zostałem 
zamknięty żywcem w grobie, chciałbym działać, 
czcić, kochać — a wolao mi tylko myśleć. To też 
używam i nadażywam tego jedynego prawa. Lecz 
myśl bez celu, jest merzeniem, a marzenie — nuży, 
Pani nadałuś kierunek moim myślom. Niech cię to 
wyznanie nie trwoży: jesteś o trzysta mil odemnie; 
a mnie strzeże czterystu ludzi; zresztą uczucie moje 
dla. pani jest czyste, ż9 zasługuje na trochę przy- 
chylności z jej strony. Zaam panią niewiele, lecz 
wspomnienie jej łączy się z istotą, którą najbardziej 
na Świecie kochałem, z moim biedoym bratem... 
Giy przy zachodzącem słońcu GBpoglądać  będ:iesz 
na dolinę Arno, a oczy twa błądzić po nieboskłonie, 
tak niepewnym, tak nieokreślonym i poetycznym, 
jak nasza przyszłość, to pomyśl, iż jest w oddali 
dusza tkliwa i oddana ci zupelnie, która kruszy 
okowy; przez - Alpy i Apeniny biegnie do ciebig, 
pani, iłekroć przyzywasz ją wspomnieniem, Opowią- 
dają dzieje dsóch drzew palmowych: jeino rosnące 
w Tarenta, rzucało pyłek swych kwiatów na wiatry, 
które je przenosiły nad wybizeża Grecyj, drugienu 
odżywiając jego səki, sioń .em sp'enzone. To nasza 
dzieje... 

„.Chciułabyś puni przesłać mi powietrze, któ. 
rem odldychasz. Istotnie, byłby to dar nujwspa- 
nielszy, bo choć cię znam tak mało, lecz kocham 
całem sercem, . 

Rozumiem szczęście w ten gam 
cej sposób, «co i pani: mieć władzę, aby jej uży- 
wać dla dobra ludzkości, lub też być posłusznym 
niewolnikiem istoty kochanej —- oto mój ideał“. 


mniej wię- 


Część ekonomiczna, 


$ Zmiany tarytowe. Dyzekeya kolei państwo- ' 
wych zawiad.mia, że ważoa od 1 wrztśnia 1898 r. 
taryfa wyjątkowa dla przewozu kukuradzy, grysu, | 
makuchów i mąki makuthowej, żołędzi, placków i 
mąki do karmu itp. z połulniowo-zachodniej Rosyi 
do półaocnych N emie’, traci z 1 lipca 1894r. swą, 
mou obowiązującą 


Telegramy „Przeglądu“. 


Warszawa 12 czerwca (pryw.) Gubernator , 
warszawski jeaerał Andrejew wniósł do mi- 
wykazujący potrzebę 
przechrzczenia wszystkich takich wiossk w 
Królestwie Polskiem, które noszą niemieckie 
jak  Friedrichsruhe,  Wilkelmsdorf, 


Wiedeń 12 czerwca. Wozoraj przed połu- 
dniem odbyło się w dzielnicy Neulerchenfeld ; 
zgromadzenie avarchistów. zwąóych się nieza- | 
wisłymi soocyalistami, Udział w niem wzięło 
około 500 uczestników. Mówcy, zabierający 
głos, tak napadali namiętnie na władze, że ko-, 
misarz policyi rozwiązał zgromadzenie. Wtedy 
powstał w «rli piekielny hała» jedni kizy- 
caeli: „Niech żyje anarchia!" drudzy: | 
żyje socyalea derokracya*. Polioranci weszli | 
do sali i przywrócili porządek. Czterech naj- ; 
głośniejszych demon:trantów aresztowano. 


Także w dzielnicy Laadstrasse odbyło się 


listy księcia Ludwika Napoleona, póź iejszego ce: | zano z powodu namiętnych wycieczek na mi- 
garza Francuzów, pisywane do pewnej Francuski, | nistra sprawiedliwości. 


W li- 


krewnej Thiersa, zamieszkałej wa Florencyi. 


W tutejszych sferach finansowych obie- 


stach tych przyszły władzia Francyi, ukazuje nam | gała od kilku dni pogłoska, że minister spraw 


się, jako idealistu i romantyk. 


włosów, które 
że tylko bystre oko 
w niej rozpoznać pat- 


gdzie 
Czekał, aż weszły do pałacu i lokaj za- 

niósł za niemi walizkę i dopisro gdy znikły 

za drzwiami, wysiądł z powozu. | 

Czy pani baronowa przyjmuje? — zapytał 

odżwiernego. 

— Przyjmuje. i 

Sędzia wszedł do wielkiego przedpokoju, 

w którym dwie walizki i dwie torby ręczne 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEY 


WE LWOWIE kupuje i sprzedaje wszelkia 


zagranicznych hr. Kalnoky zamierza podać się 


wie o tem? x 

— Wiem, panie sędzio — odrzekła Paulina 
chłodno. f 

Ten chłód zmięszał nieco pana Combra- 
mont, ale prędko oprzytomniał i dodał: 

—, Czy pani baronowa nie uważa, że oku- 
oieństwem jest pozbawiać hrabinę de Rocho- 
belle jej nieszczęśliwej córki, zwłaszcza tak po: 
trzebującej opieki? > 

— Nie, panie sędzio; woale nie uważam tego 
za okrucieństwo i to nawet tak dalece, że 
właśnie sama radziłam Helenie, żaby ukryła 
swą siostrę. 

Sędzia rzucił się. Nie spodziewał się takiej 
otwartości ze strony pami Jacobsen. 

— Ach! — zawołał — to dziwne. A ozy ra- 
czy pani wyjaśnić mi przyczyny, które ją skło- 


ena == 
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Obligacye dłaga państwa. Akoye bankowe i kolejowa. Obligacye piarwszeństwa 


do dymisji, Owóż Wiener Zeitung na podstawie 
wyższsgo upoważnienia zapawnia, że w całej 
tej pogłosca nie mą ani słowa prawdy, przy- 
czem d daje, że rząd węgierski uznaje nad- 
zwyczaj lojalne zachowanie sią Kalnoky ego 
podczas ostatniego przesilenia węgierskiego. 

Bruksela 12 cz*rwca. W parlamencie sto- 
ozono wczoraj żywą dyskuzyę nad tem, czy 
pariament po 12 czerwcą ma jeszcze dalej obra- 
dować czy też nie. Saintelette imieniem lewi: 
cy oświadczył, że w myśl konstytucyi nie wcl- 
no izbie po dniu dzisiejszym obradowaó nad 
niczem tylko nad nstawą wyborczą, gdyż wła- 
ściwie powinna być sesya dziś zamknięta. — 
Izba 67. głosami przaciw 51 nohwaliła jedrak 
rozpocząć bezzwłocznie obrady nad ołami wwo- 
zowymi, a minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył, że sesya parlamentarna nie będzie 
zamknięta, lecz trwać będzie dalej bez ;rzer wy. 

Peszt 12 czerwca. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy ogłasza jedenaście pism odręcznych 
Cesarza w sprawie zmiany gabinetu. 

Cesarz odjechał wczoraj o godzinie wpół 
do 9aj wieczorem do Wiednia. Ponieważ Mc- 
naroba wyprosił sobie wszelkiego urzędowego 
pożegnania, przeto na dworzeo przybyli tylko 
starszy żupaa Bznizky, naczeluy burmistrz mia- 
sta i starosta. Na wszystkich ulicach, któremi 
Cesarz przejeżdżał, żegnano go serdecznymi 
okrzykami. 

Budapester Correspondenz donosi, że Cesarz 
zamianował trzech nowych dożywotnich człon- 
ków Izby magnatów, a mianowicie hr. Frar- 
ciszka Esterhazyego starszego, br. Zygmunta 
Uechtritza i byłego starszego żupana Żubera. 

Glasgow 12 czerwca. Górnicy szkoccy 
zawiadomili swych pracodawców, że 24 czerw- 
Ga rozpoczną bastówkę. W strejku tym weźmie 
udział 70.000 górników. 

Antwerpia 12 czerwca. Podczas ówiczeń 
straży ogniowej zawaliły się dwie trybuny na- 
bite publicznością Mnóstwo osób jest poka- 
leczonych. 

Wiedeń 12 czerwca. Cesarz przybył ta 
dziś rano i udał się wprost z dworca do zam- 
ku w Laivz. 

Peszt 12 czerwca. Dzisiejszy dziennik u- 
rzędowy ogłasza nominacyę hr, E:terhszy'ego 
(seniora) br. Uechtritza i b. nadżupana Zubera 
dsżywotnimi ozionkami izby magaa*ów. 

Sefia 12 czerwca. Książe przyjmował wozo- 
raj Stambułowa na aniyencyi pożegnalnej — 
Przed pałacam zebrał się wielki tłam i krzy- 
ozal: „Precz ze Sitambałowem*. 8 

Wiedeń 12 czerwca. Robotnicy, zajęci przy 
czyszczeniu kanałów, uchwalili rozpocząć bəz- 


zwłocznie bastówkę celem wywalczenia w tsn | 


sposób podwyższenia płacy. 

Tanger 12 czerwca. Sułtan marokański 
Mulej Hassan umarł. O przyczynie jego śmier- 
ci krążą tu różne pogłoski. Niektórzy mówią, 
ża go zamordowano. Armia obwołała sułtanera 
Mulej Abdel Aziza. 

Bukareszt 12 czerwca. Jenerał Barozzi, 
komendant korpusu w Gałaczu, mianowany zo- 
stał ministrem wojny. 

Rzym 12 ozerwca. Brin przybył tu wozo- 
raj i udał się bezzwłocznie do króla. Po po- 
h dniu naradzał się długo z Crispim. Dacyzyi 
ostatecznej co do zakończenia przesilenia je- 
szcze nie powzięto. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na Siebie za nią Żadnej odpowiodzialnoś i. 
E ma c 
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Cx ulista 
Dr. Adam Szulisławski 
b. asystent prof, Wicherkiawic:a, ul. H:tuańska 10. 


Dentysta 
Dr. Adolf Weiss 


ord, ul. Akademicka 1. 3, od 8—3 i 3—6. 


"am 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły bsrlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


„Niech » Wiednia do Lwowa, Ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, | 


(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. ł od 2—5 
popołud. W niedziele i świeta od 9—12 przedpołud. Na 
żądanie sztuczne zęby sposobam amerykańskim. 


Dr. Emil Wechsler | 


Śpecyalista w chorobach żołądka i jelit 
likarz chorób wewnętrznych, ordynuja od god. 3— 5 po poł. 


ulica Miliń skiego 1. 2 


(Nad księgarnią Qubrynowicza. 


niły do podobnego postąpienia? 

— Chętnie. Od czasu zamachu najpanią Dan- 
gely, zawszo, ile razy tylko hrabina weszła do 
pokoju Terasy, ta dostawała paroksyzmu, w jej 
stanie zdrowia bardzo niebezpiecznego. A po- 
nisważ doktor Dósormeaux, będący powagą i 
doktor Prunier, któremu nfam, oświadczyli mi 
stanowczo, że dopóki Teresa będzie doświad- 
czałą wzruszeń, nie ręczą za jej wyzdrowienie, 
więc doradziłam Helenie, by wywiozła siostrą, 
gdyż pragnę, żeby wrósiła do zdrowia. 

Baronowa wymów:.ła ostatnie słowa tonem 
tak stanowczym, ża pan Combremont, uważając 
je niejako za wyzwanie, odrzskł: 

— Ależ i ja, pani baronowo, z całego serca 
pragnę wyzdrowienia Teresy, naprzód dla niej 
samej, następnie w interesie sprawiedliwości i 
prawdy, która mi bardzo leży na seron. Chyba 
przyzna mi to pani. 

— W takim razie niech pan pozostawi Te- 
res} w spokoju i jako urzędnik prawy, jakim 

yłeś pan zawsze, jeżeli pragniesz tryumfa 
sprawiedliwości, pozwól wrócić Teresie rozum, 
by mogła wskazać swego zabójcę. A 

— Ależ niech pani baronowa nie zapomina 
o matce, o tej matoa nieszczęśliwej, na której 
Gierpienia patrzeć nie mogę! Czyż można za- 
bronić jej pielęgnowania córki, lub odmawiać 
wiadomoś i, gdzie się znajduje? 

— A par niech pamięta, Że ta matka, od: 
grywająca dzisiaj komedyę czułości i miłości 
mącierzyńskiej, od wielu lat była poróżnioną 
ze swą córką, że pozwoliła jej wyjść z domu 
rodzicielskiego, nie dawszy Je], ani grosza 
z ogromnego majątku, który przecież należy do 
Teresy, Niech pan pamięta, że pani Dangely 
wychowana w wygodach cierpiała głód i nę- 
dzę i będąc chorą, zmuszoną była zarabiać na 
Życie!.. I ta matka wiedziała o tem, jednak 
nie miała litości... serce jej nie poruszyło się!... 
Wiedziała ona, że córka jej z kolei została 
matką i pozwoliła niewinnej istocie umrzeć 


mnnera Aa 


astawa, 5h. 


CE" RZY 
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najczystsza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


jako Źródło lecznicze cd setek lat, znana 
we wszystkich chorobach organów oddechowych 
żołądka i pęcherza doświądczone. Znakomite 
dla dzieci, rekonwalescentów i w czasie ciąży. 
Najlepszy ścodek dyetstyczny i orzeźwiający (1). 


A. FLFIR KASZ 
dem bankowy I kator symiasy 
we luwuwie, zlica Jagicliyiotg | R, 


(EW kspuje I zzrzodaje wszelkie papier 
wartosciowe i monety p? majdokładaie(- 
szym kmesie dziennym 
PROMESY na wiedeńskie iosy komunalne 
po 8 złr. 85 at. wraz ze stemplem, Ciązaienie 2 lip- 
ca r. b. Główna wygrana 104.500 koron 
ina 35, losy austr. Zakłada Ered ziem, 
HI em. po 1 zir, 75 ct. wraz za stampiem. Ciągnie- 
nie 5 lipca r b. Główna wygruna 100.000 
koron. 

Przy zamówieniach z p-owincył uprasza sie o doły- 

czenie 20 ct. na portoryum. 


KN ammar marnas 


Bok rałożenia 158553. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwiża l. 1. 
kupaje i spratdaje wszsikia papiery wertościo we. 
Promesy do ciągnienia 2 upca 1894 r. na wie. 
deńrkie losy komana!no po złe. 8'75 wra, ze stom- 
plem Główna wygrana 400:000 koroa i d)> ciągnie: 
nia 6 lipca 1894 na 3%, losy asstr. z:skł, kredyto- 
wego ziemskiego lI Em. p) zł. 175 wraz ze stem. 
plem. Głó saa wygrana 100.000 korin. Losy Wysta: 
wy k ajów»j po zł. 1. 

Wydawnictwo gazety LO3s0Wa1 „NADZIEJA“, Pre. 
numerata rozna 1'50. Na prowincyi zł 1:89. Zła- 
| cenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotua 

pocztą, —_ 

fine Ea aT © ESD T ETE. RET. hoa 

Wiedań dnia 12 cząrwsa, (godz. 11 w połuda. 
Kredyty 349.65, kred, węgierskie —.—, Anglob, 
151.25, Uniony —,—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 24620, Akcye tytoniowe 214' —, Śraata- 
bakny 339 65, Lombardy (z tap ) 107.75 Elbethale —. 
Renta papierowa —. —, Rantz węg. 4*/, kor, —— 
Renta węg. złota 40/, —-—, Alpiny —.—, Marki 
61:30, Losy tur. ——,—, 


| 
| 


Lwów dala i3czarwca. (Ź izby kandlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 sł. m. k. 31460 do 317'50. Kolej Lwuw.-Czøra. Jawska 
po 2060 mł, w. 276.— do 279 —, Banka hipotacznogo po 
200 xl. w. a, od 414*— do A 

Listy Aasta wne ta 100 n: Bzaku hlpot. gal. 
B*|, dłosow. w 40 lat. JULIO do 1918), 5%, z lUv, praw. 
109-60 do 11060, 4'|,'|, dos. w 50 lat, 100- du 100'7%0, 
Banku krajowego t'l ‘h; los, w 31 lat. 1033) do 10L —, 
Banku krajowego 4*|, los, w 57 lat. 97:25 du 9796 Tov, 
kredyt. gal miomsk. 4%, (I. anisya) 9310 do 938) 1 |. 
los. w 41%, lat, 98.10 do 3380, 4'j, lo. w 56 latach 9726 
da 9795, 4%, "|. los. w 62 lat. = da z j 

Pbligi za 100 zi: Galic, faadaszu propinacyjnego 
4° 8690 do 9769. Bukow. ifanduszu propinacyjnago 5% 
101'80 do 102 50 Kom. banku krajowego 5%, w. a. Il. sa. 
1032:80 do 103:—, Połyczki Xrajowej 6)  105= do ——, 
4'|,% 106— do100'70 4*, zeska 1991 2675 da 97:45 t'l 
z roku 1895 97 — do 97 70 

Monety. Duka: cesarski 5'85 do 595 Nąpoleoa- 
dor 590 do 1040  Półłmperysł 16'10 do -—.—, Bubel 
rosyjski srebrny czy papiaruwy 1.33 —do 1.35 — 100 mr» 
rek niemieckich 61— do 81:45 


RUCH POCIĄGÓW. 


Zegar średnio europ , wcześniejszy od lwowsk. o 36 m 
Odchodzą do 


| Kuryer Osobowy 
Krakowa 224 10| 45% |1085) 6| — 
Podwołoczy:k| 6:08 | 2:44 | 940 LO 20 — — 
„ Podz. | 623| 266 |i001 IOF] — | — 
Czarniowiea | 615 | — |10'15 | 256 |1032 | — 
Stryja —| — | BU) 960 | 8:05 | 7:10 
Bełlsca | — 9:20 | 65 — — 


Krakowa 232 | 5% | 9:36 | 6% | 91 | — 
Podwołoczysk| 2'12 | 929 | 910 | 5466 | — — 

» Podz. | 158| 9:3] 8'45 | 619 | — | — 

(|| Czerniowiec | 9% | -= | 787 |1227 | 63 | — 
Stryja — — 834 | 202| 847 1810 
Belzon — — | 748 | 44b m —_ 


Uwaga : Godziny drukowano grubemi liczbami orna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do gods. 5 m. 59 rano. 

W biórze infurmacyjnem o. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeai ago Maja 1. 3 (Wote! Lmperial) 
jest sprzedak biletów surefowych, osryżnych, dowolnie Sosta. 
i wialnych, zeszyt+w do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacys w sprawach tary« 
fowych i przewozowych. 


A W Z A a A OE a 
z nędzy przed przyjściem na świat. Czyż to 
nie potwór?.. Niewinniejsi od niej giną na gi- 
lotynie! I pan mówisz mi o jaj vierpieniach i 
rozpaczy |... 

Bsronowa, tak zawsze panująca nad Sobą, 
wypowiadając te słowa gwałtownie, doszłą do 
ostatnich granic oburzenia i gniewu, była bla- 
dą jak płótno, a głos ledwie się wydobywał 
z zacisaiętego gardła. 

— Przepraszam panią baronową — zdołał 
odrzec pan Combremont, zdumiony tą gwałto- 
wnośsią Paaliny — ale zarzuty pani są nie- 
sprawiedliwe i zapomina pani o wielu rzeczach. 

— Jakich? 

— Naprzód Teresa opuściła dom wbrew woli 
matki. 

— Wbrew woli, czy za zgodą jej, tv nie 
stanowi rzeczy, bo każla matka, po przejściu 
pierwszych chwil gniewu, znajdzie zawsze 
w swem e REEE ajj dla dziecka. 

— Sk ani wie, że nie miala jej i 

m Wiadomo R A co i O 

Maurycy, Ja nie jaj » 
wiedzi, mówił Baki: A styszel jej odpo 

— Następnie, gdy do mieszkania pani Dan- 
gely zawitał niedostatek, ta ukryła Się tak sba- 
rannie, że nikt nie mógł jej odszukać. Jakim 
sposobem pani Rochebelle mogła dowiedzieć 
SIę O jej nieszczęściu, skoro sama pani barono- 
wa o niem nie wiedziała, skoro Helena, tak 
kochająca swą siostrę, pomimo wszelkich usi- 
łowań nie mogła jej odkryć? 

— Wprowadzono pana w błąd — odrzekła 
Paulina — Mam na to dowody, że każdą pracę, 
jaką potrafił znaleść sobie Andrzej Dangely, 
tracił przez hrabinę Rosheballe, która nie prze- 
stała go prześlałować nawet wtedy, gdy Teresa 
umierała z głodu i nędzy. 


(Ciąg dalszy uae'qzi), 


a ubic E >- TPP ZEE TOT A PETE EO" REA pah 


Obligacya komunalna banka krajowego, 4'/,9/, i 40/, pożyczkę krajową. 
„ Loiy państwowe i przwatna, Monsty austryacki i zagraniczne, 


po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylesowanych płatnych obiigacyi i losów, jaksteż płatnych kaponów bes doliosenia prowizyi' Zlecenia ną 
giełdą wykonuja najrzetelniaj Przekazy na więzsz» miajta agranisy po najtańssyuh canach, Zlecanią z prawiadyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji 


NE Polea sie handol Wi Ddw wa Stadtratllara 


Drodne gional Zwymktym 
drukiem 1', et, od wyrazu, tta- 
stym zań drukiem 3 et. 


Znakomite tutki aiekisjecnz Niarmo-| 


iowzkiagn, zbadaza przeu miisjsale labora- 
toryum, są do zab; 


uła we wszystkich trs- 
h = €53 i 


obiadów „Convert“ 
we środg dnia I3zgu ueorwca 1834 


a)w restauracyil hotelu Eu- 
ropejskiego ' 


Kanapka. Zapa rakowa. We- 


gorz marynowany. Sztuka mię tpsa 
sa biala z jarzyną. Czomber( <8% 
cielęcy = ryzottem. Strudel] © Śm 


z czer dniami Czarna kawa. 


b) w restauracyi teatru łe- 
tniego w ogrodzie na zołzem po- 
wietrzu wś ód cienia rosłożyst; ch drze4. 


Kanapka. Barszox z uszrami| © _ . 
Galantyna z kar. Ko-tbef| „ZĘ 
garniruwany. Ges młoda zj SBE 
kompotem. Plan:bir wemlowy, Š 


Czarna kawa * 
Z gowsisniem y 
Jan Kudewicz 


restaurator 


domów, 
daeń. schodów, WEW, okizn, pe 
dłóg, Soan, sufitów, wozów, bry 


| Atelier ze światłem północuem dla 
pa. malarzy lub fotografów zaraz do 
,najęcia ul. Słowackiego nr. 8. 


|obsłagi maszyn parowych znajdzie natych: 


Bkxh 


. 


M 


l 
gotowe do użycia, szybko 
ucekmę>e, do malowania 


dechów, satechet, ogro- 


czak, tarantasów itp. polacos 


aiojzy £iiibner 
Lwów, Rynek l. 38. 1668 


wy- 


Cze!tadnik mecnznicki uzdolnio- 
ny do zobót około narzedzi rolniczych ł 


miast pozaieszczenie. Dyrekcya dóbr Cho 
1647 8-3 


w chwili czyszczasie dz 


psute zęby i błwy slu- 
zowe zębów, : axowa nie 
jako imp egauje i ten 
poz stający zapas anty- 
sc ptyczny godzinami od- 
rziały-a na zęby. przen 


i pach. 


Are 4 © 


i7 


Należy dobrze pojąć 


ogromną ważność całkiem nowego i szczegól- 
nago działanie Ozolu. Podczas gdy inne wszyst- 
kie iuns środki czyszcząca usta i zębę tylko 


dzinami i daiej antyseptycznie — dingo j: szcze 
po wy zgszezeniu zębów. O dol wsiąge w ze- 


tę dziw:ą wasn Odolu uzyskuje 
się zupełną asepsię (t. z. uwalnienie 
|egniaa i fermezutu) ust i przez to zu- 
jp łną zdr.owotroić wszystkich zębów. 
jOdelu ceł: tleszka kosztuje 1 zł wy- 
| terczy na kilka miesięcy i jest do 
| -jnaty'ra w wszystkich lepszych skle- 


sm 


ST TROEOTEPAA OE iai! 


isłają, działa Ddol go- 


zę 


Ji 


Ea 
kT 


1686 1:1 


z 


Dnży fottowy pokój z obs 65 4 myż 
osobnym wchod: m, kompie n e 
zaraz do wynajęcia, 
Bolimów l. 3 piętro III. 1685 1-3 

Poszukuję kucharza dobrego, z do 
braj początkowej szkoły, pensya jak ka 


waler 15 do 20 zł. miesięcznia i wyżej|otrzymuje codzi 


według uzlolnienia i świsdactw. Żonaty 
mniejsza pensya iecz stósowna ordynarya. 
Uprasza się o kopię świąde tw. Zarząd 
dóbr Usswun, poczta loto. 168) 1-2 
Poszukuje młody c.łowi k kawaler 


dzierżawy folwarku 


P 


isarz ekonomiczny 
1 Zgło 
szenia Zarząd umieszoza, p Tarnowiee 
1660 2-4 
desero wa, 
iennie św:eże i poleca po 
cenie umiarkowansj Jan Muszyński, Lwów 
Rynek 40, 1625 5-19 


Raalność 


do sprzedania w gminie Kamieniu, 
koło Kałusza, silładająca się 7 morgów 
pola cznego i 5 morgów mianożesi wraz 
z lasem, co razem czju! 12 morgów. Tu: 


Wyborme masło rodolskiu 


do 20: morgów zaraz w wechodniej Gali |dzłeż dom mieaskałny nowy o dwóch po: 
cji na Bukowinis lab Roman'i albo tażkojach tj. alkiers z kuchnią i dobrg pi- 
posadę na rządce ekonomicznego. Prakty-|enicą i pokój gościnny z gankiem wcho- 
kę ma dostateczną w większych majątka b. |dowym oszkloaym, sieni i weranda do 
Adres: Jezierzany koło (zortrowa post.|ogrodn, tudzież jedas szopa. Wszystko to 


<estente. 1679 12 


2a cene tylko 2.100 złr, jaż wraz z zasia- 


Ukończ'ny prawnik z ws ystk, |nem zbożem. Dwo'zeu kolei w Kałuszu. 


mi egzaminami, młody, katoli", pragnąłby Zgłoszenia mpresza s.ę nadsyłać pod adre- 
zaznajomić się w celach matrymomiainych JEM: Mikołaj Sawczyn w Kamieniu pocz 


z paunę młodą, zamożna, którąby mu do- 
pomog a materyalnie do urz czewistnienia 


Petranka, 1677 1-2 


1683 1-6 


Wiedainość : biuro 
1667 1- 2 
Sinchacz praw (z: uilu) poszuki 
je lekcyi na pzowinsy! lab cdpowi: dnezo 
zajęcia. Adres: M M. Pod *ot.:czyska. 
51672 1-4 
W Porouinie blisko Z ko,auego 
w ślicznej zdrowej okolicy gą do wynaję: 
cia domki letnie dls gosci. Infor acyi 
udzieli poczte tamże za dołączaniem mar- 
ki na odpowiedź 
Miejsce zarzątczyni domu iub kiucz 
nicy przyjmie z gospodarstw: m wiejskiem 
dokrze obezuana wdowa po leśmiczym iat 
48 silna i zdrowa za skromrem wynad- 
grodzeniem. Zsłoszenia pd M. N. postę 
restas e Sokołow koło Hzszowa. 
„674 1-8 
mancelarya adwvka'a Dr. w. Kuti 
kowskiego we Lw-wie (plac Bernards ńaki 
10) poszukuje do zakupna msjątku ziem, 


|potrzebny, bardzo powzebny i po- 


Na czas wystawy inbi diużaj 2 
okoja z komt.riem umeblowane z przeł- 


2 


hr. Skarbsa drzwi Nr. Piątro. 1-r 


Wyśmieniżą bryndzę owczą po 50 
et. za kilo wyseła całe lato Zarząd dóbr 
Ołpiny, poczta loco. 1981 3-4 

C. k. urząd pocztowy telegraficz- 
ny w Fr:emyjśianach przyjmie w korzyst- 
nych warunkach praktykanta pocztowego. 

1643 8.3 


Resztki wełniane i perkalowo 
sprzedaje xajtaniej Antonina Ertel, Lwów 
Koralnicka 8. 1652 3-8 


robna przedsiębiorstwo 


í 


i można 
sobie łatwo 1 malym xakładem 
wszędzie urządzić. Art; kul neder 


kupuy. Zysk wielki gt arantowa- 
uy. Fransowace listy do Eggari 
t Spka Medjolau Wiechy 
1604 4-10 


skiego w Galicyi wschodniej w cewie do 
76.000) Wymagane są dobze łuki 1 tro 
chę *asu. 1675 1-5 


Leśniczy w -ishu średnim « egza | 
minem, cbarnjomiony z łowi. ctwem, któ-| 
ry cbecnie przez lat 18 na 1uiejgcu, więk 
szym skarbie obowiązek pe.xi, dla polep- 
zetia byta życzyłby sobie zmienić posa- 
dg. Zgłoszenia p-zyjmuje Biuro Dzienui. 
ków L, Plrena we Lwowie. 1678 1-3 

Do Z. w iśńałomyi. uezimienna 
cpekusko moja ! Zari czy życ liwość po- 
dyktowały pismo, kióce ct zymał«m %,, 
nie wiem Gdybys choć rąbek maski uchy- 


KOS z Ls, lepszej gus- 
y stali styryjsziej 
ze Zaaazem ręki po 45 ct. 
za sziułę, Dla kółek roi- 
niczych 1 skEiepików wiej- 
skich, ceay hurtowne 
poleca firzą 


i RKKA 


) æ dobremi | | 
l iządz ny| poleceniami, kawaler, zamiłowany w go- 
Bhż:za wiadomość |spodarstwie, znajdzie umieszczenie. 


Bolesław Cybulski 


handel towarów żelaznych 


lic zechciała!.. Kapiele daleko — a w we LWOWIE, Hotel Francuzki. 
kieszeni pustol.. Czekam wyrsżniejszej| Sztuki próbne wyszła się pa żąda ie 
wskazówki. I'a sam. lodwrotną pocztą. 14561 6-13 
Odanacaoke medalami z wystawy krajowej i listami pochwalnemi 
Założone j sga 4 | 
EER WE ki pierwsze 
orczynie (0- Kot À 
bok Krosna; z5 3 Towarzystwo 
jedynie ; tkaczy 


ves, ni 


mae 
a PE r 


Odpowiedzialny redaktor Wacław Musłowakeń. 


+ ma a mka 


nA | an, 


i KZ 
f 


PRZEGLĄD z dnia 13 czerwca 1894. 


we Lwowi 


e. FR 


un 


Medera jelwa 


z własnej fabryki — wolny od 
cła do mieszkań osób prywa- 
tnych — 45 kr. za meter. 


O O NN 


* 
' “u> * 


an Ihnatowicz 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 8, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wie Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu 
znakcmite środki odszczególnione 10ma vedaiami zasługi 
i 2ma dyplomami azasnia ra wystawach krajowych i 
zagranicznych a mianowicie : 


o s t 
Pudr książęcy 
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemni? przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnie I złr. z łabędzikiem 1 złr 60 ot. 


Pudx książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
ct., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 50 ct. 


Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 eż, 
BRoż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
Saszetki z różnemi zapachami do eukien od 50 et. do 3 złr. 


Kantor wymiany 


2k. uprz. galic. skeyj. Banku hipotecznego 
kupaje i sprzedaja 


wszystkie sfekta i manety 
pe kursie dziemkym sajdokiaduiejszym, 
lieząę żadnej prowiayi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4'|, pro. listy hlpoteszne 
57. listy hipoteczne premiowana 
Bp z ig bez preseii 
4*/,7/ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
A'i jo n» Banku krajowego 
4.0, pożyczkę krajową gadicyjską 
4'|, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4, pażyczkę propinacyjną galicyjską 
Pha s y „bukowińsk 
Æi ja pożyczkę węgierzkiej kolel państwowej 
8Y 3 propinacyjną węyisrską 
4°, węglerskie Obligacye Indemnizacyjne, 
«wro żo papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsza sńbywa i sprzedaje 
po czmnek najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje , 

. od P. T. kupujących wszelkie wyloso wame, a już 
płatmo misjzeowe papiery wartościowe, tudzież sapi- 
dlo kupomy ne gèts lulegs potr- 


1705 


wkę, bez wiza 
saRia, rat zaimiojąacerye, jedynie za potrąceniem sizs- 
swywistyah kosztów, 


ie 
RKRN i 


r 


nowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


sz 


A 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw, fabryki 
wwiateczej stawy 
w BERNDORF 


Szampańsirie, francuskie w «x 
łych. pół i ówierć fiarzkack. 
Stare wina węgierikie, kles- 
paówkie, fraucezkio i (zma, to- 
dxiaż prawdziwy Momiak, Lj: 
kwory, Starkę, £y- 
tniówkę 
polaca 


Karol Bayer 


wa IFOWIS, pny chey Kra 
kowekiaj ©. 11 


INaczynia 
stołowe i deserowe 
sa srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA 
kuchenne z czystego niklu 
z porgczaniem długoletniej trwało'c: 

poleca ` 


C. A, Christiana Następca 


w. BILIŃSKI 


we Lwowie ulicx Hetmańska L 3 


| 
| 


Jaszczurówka w Tatrach, 

Jedyna cieplica na ziemiach polskich tuż obok 
Zakopanego. Zalecone przez Tow: lekarskie jako tonizujące 
miejsce pobytu, odznaczona srebrnym medalem za wzorowe 
urządzenie kąpieli w basenach Pokoje mieszkalne świeżo urzą- 
dzone z komfortem przy zatrzymaniu dotychczasowych cen. 
Restauracya p. Górskiej z Zakopanego w pięknym budynku z 
dużą salą balową fortepianem przy skromnych cenach daje 
smaczny wikt i zdrowe napoje Uzdrowisko wśród lasów 
uroczo położone ma śliczne spacery przy wiejskiej 
swobodzie dostarcza wszelkich wygód. Dla wygody 
gości i kierownictwa służbą augażowana dyrektorka, która przyj- 
muje zgłoszenia pod adresem M. Zemanek do l-go Lipca w 
Krakowie Ul. zwierzyniecka 29. pózniej w Jaszczurówce p. Za- 
kopane. Na wybornój drodze do Zakopanego kursuje własny 
omnibus, również można nająć wygodny powóz. Droga krajowa 
do Łysej w obrębie zakładu zupełnie ukończona ułatwia wię” 
ksze wycieczki. Taks kuracyjnych nie ma! 
Sezon od 15. Czerwca do 15. Września. 
|Zarząd dóbr. Poronin 


nd paść Z Tm maiie R A 


PRZENIESLIS M © 
nasz pierwszy i najsiatszy szlad 


Aparatów fotogźalicznych 
wszelkich systemów 
z ulicy Kopernika l 21, 
na ulicę Sykstuską liczba 9. 


Utrzymujemy na składzie zawsze Świeże chemikalia płyty ILumiara, 
wWestendorpa, Schleussreta, Lissegargą, Moha i Germania. PAPIERY: Celloi- 
din dra Kurza a połyskiem i matowy, Aristo, Arbumm i wszęłkie przybory 
do fotografii po:rzebns. 1607 4—7 


SKŁAD ROWERÓW 


i wszelkich części składowych tychże. 
EAMEL Sz FEEIRL. 


= 


Zdrój Wildungen. 


aż do LI'65 słr. ra meter — gładki, w pezy, w kostki, 
i desenie (około 249 rozlicznych jakości i 2.000 różnych 
barw i deseniów) czarne, białe i Kolorowe : 


Damasty jedwabne od zł. 1-15—116 


Fuiary jedwabne 3 n 7785— 365 
Grenadyny jedwabne » » — S5— 7.25 
Bengoliny 5 4» TO— 610 
Materye balowe jedwabne „ „ --45--11-65 
Jedwabne materye, włosieniowe ~ ~ 
snknie 950 4280 


Jedwab Armares, Merveilleux,, Duchesse itd. 
Wolne od portu i cła do domu. Wzozy odwrotnie. Listy 
do Szwajcaryi kosztują 10 ct. Karty 5 ct. 
Fabryka jedwabiu G. Hennenberg Zurych. 


król. i ces, dostawca nadworny. 152 


Głów:e źródła: Zdrój Georg-Wikter i zdrój 
Heleny są dawuo znane z powodu niedościguio= 


nego sknikn przy cierpieniach nerek, pęcheza jub kamienia, przy kaiarach kołądka 
lub kiszek przy niedokrewności, bladaczce i podobnych cierpieniach z krwi pocho- 


dzących. W. r. 1893 nad 7:0.000 fiaszęk rozesianc, 
się nie dobyws. W handlu zle poja-iajaca sól z Włldangen jest sztucznem , 
po części mierozpuszczalnem fubrykatem maloj 
Zapytania o kąpiele i mieszkania w domu zdrojowym i enropcjskim 


Z żadnego z tych źródeł goli 


wartości. Pisma darmo. 


hotelu adresować należy Inspekcja towarzystwa akcyjnego zxdrojów 


li 
Ji 
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Papier u fabryki Braci Fijałkowskich w Bialej, 


1183 3-8 


mineralnych Wildungen. 
w Galicyi wad Pupradem 
stacya pazztowa, telegraf 


Zegie stów w miescu. 


Najsilniejsza szczawa żelazistu, skateozna w chorobach 
kobiecych i uneraji. Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 
Pora kąpielowa trwa od igo czerwca da końca września. 


znajduje sie we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych. 


R. WOLF 
Magdeburg buckau 


najznaczniejsza 
Fabryka Lokomobil 


w Niemczech. 


KOMOBIL_E 


z kotłami rurosymi do wyciągania z siłą 4—200 koni na'epsze 
najtrwalsze i najoszczędniejste maszyny dla drobnego i wiel- 
kiego przemysłu jak i rolnivtwa. Wolfa lokomobile przywyż- 
szeją całą konkurencyę nader małem zużyciem materyału pal- 
nego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat z fabryki wydane loko- 
mobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w użyciu. 
R. Wolf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, maszyny 
parowe, centryfugalne pompy jak: urządzeuia wierceń na 
wielkich głębinach 


Na wystawie krajowej we Lwowie od 5-g czerwca do końca 

paźłsiernika t. r. służą dwie maszyny Wolfa „Lokomobiła 

Componad* o sile 100 koni do poruszani:. maszyn dynamicznych 
w pawilonie elektrycznege oswietlenia 


ses czw | 


Rok założenia 1789. 
Świeży transport 


HERBATY 


zbioru majowego otrzymeł i poleca 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek 45. 


` Dr. Fryd. Lengielfa BALSAM RRZUZOWY 
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżoli w pniu wzświ- 
drowano dziurkę =nany jest od niepamiętnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten sok wedle 
, przepisu wynalazcy przyrzędzony zostanie w drodze chemicznej 
; jako balsam w takim razie zyska dopiero prawia cudowny 
skutek. Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajntrz cano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ue skóry, która staja się przeato lśnłąco 
białą i delikataą. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmearszczki i blizny z ospy i nadaje młodociang barwę twa- 
rzy; corze nadaje białość, delikatność i świerzość, usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, plamy wąwobiane, blizny, czer- 
woność nosa, stłuszczenia i wszelkie fnne nieczystości cery. Cena słoika x opisem 
użycia 1 złr. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benz0£s0w8, najłagodniejsse i najodpowied- 
niejsze mydło dla skóry, umyśinie przyrządzone po 60 ct, Do nabycia w każdej 
większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z Ruckera; w Krakowie u Wiktora Re- 
dyka; w Czerniowcach u Uolichowssiego nast. Mahl apt., Schmied: & Fontin dro- 
guerya; w Tarnopola m Murcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Biumenthaia i w dr-gneryi A. Haas. 


Księgarnia W. Dobaszyńskiego w Stanisławowie 
polecą 


DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomach pizejrzane i do druku przygoto- 


wane przez P. Parylaka, prof. jęz. pois. we Lwowie. 
Cen za całość 2 zir. w pięknej płócłeznej oprawie 2 złr, 8) ci. 


DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanis zupełne w 4 tomach, 
w ixwałej ozdobnej oprawie z» cełvść 2 złr. 


Dzieje Polski Marjana z nad Dniepru 120. 
Nr. 419. 


Obwieszczenie. 


Przy kasin oszczędności w Rzeszowie jest posada PRAKTY- 
KANTA z roczaą płavą 500 złr. prowizorycznie do obsadzenia. Som- 
bilizacaa nastąpić może dopiero po jednorocanej »adowainiającej 
służbie. 

Kandydający przedłożyć ma dowody swego wisku, przynależ- 
ności, wykształcenia i dotychczisowego zajęcia. 

Egzamiu z rachunkowości i Kasowości jest psżądanem. 

Podania wnieść należy do Dyrekcyi kasy Lszczędneści do 15 
Lipca r. b. 

Dyrekcya kasy oszczędności. 
Rzeszów 6 oserwca 1894. 1669 1-2 


Galicyjski bank kredytowy 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


4, Asygnaty kasowe 
z 30 dniuwem wypowiedzeniażi i 
35% Asygnaty kasowe 
s 8-duiowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowjadzeniem oprocentowaag będą 
począwszy od dnia I majs 18%6 po 4° z BU-duio- 
wym termalaem wypowiedzenia. 
Lwów, dma 31 stycznia 1830. | 
WyzeKcyn. 
Przedruk nie będzie płacony, 


1702 9—? 


Z drukarni zar. W. Mzalankiaga ~ 


Pa 


Przybywającym gościom na _ wyńiaw4 
krajową polecam mój wyłącznia wielki 
Magazyn powozów a mianowicie 
fajtony półkryte i ożwariy !arantasy pół* 
kryte i otwarta, fajtoniki damskie oraz 
wi.lki wybór- kuczyrfejtoników, wózków 
goszodarssich, wozów ciężarosych i fajto- 
nów przejsżdzonych. Zamósiania z pro- 
wincyi uskutęczniamy jak najrychlaj. Dzię- 
kując Wielce Szanownej Publiczności za 
łaaka ve wzgiedy i zaufanie śmiem upra: 
szać i o nadal. Kreślę wię z. głębokiem 
poważaniem M. NASS we Lwowie, 
przy ul. Szpitalnej 1. 28. 1644,8—8 


iż, 


4 jubiler 1 złotnik | 
- we Lnowis pl. Marjacki 
NF poleca swój bogato zas 
| Gz! skład wyro- 
bów jnbilerskich, Ho- / 
$. tpoh i srebrnych 
A po nainiźravch 
senaob. 


Zaklad 
elektrotechniczno - machaniczny 


pędzony motorem gazowym, we Lwowie przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 23 ~ 


EDWARDA GOTTLIKBA 


dostawcy c. k. kolaż państwowej, poleca : 

telefony, mikrofony, gromochromy, dzwonki 
elektryczne, kurki elektryczne do zapalania 
gazu itp. Urządza ze znajdmością rzeczy, 
według najnowszych wiadomości elektrotech- 
nań. — Przyjmuje wszelkie zamówienia t 
naprawy wchodzące w zakres fizyki, mecha- 
niki i chemii jako to: Instrumenta naukowe, 
| ler:uisze niwelanyjne, do rysowania, tt p. 
Utrey:vuje na składzie wszelkie systemy ma. 
szyn i bateryt elektrycznych dla pp. lekarzy | 


NMlagazy n 
Sukien damskich 
Józəfiny Dąbrowskiej 


we Lwowie 
ul. Hetmańska l. 4 I. piątro. 


Ogioszenio, Z powodu ekspi- 
racyl dzierżawy odbędzie się. w 
Zamku, stacya kolei Rawa-Ruska 
alby Kamionka- Lipnik, poczta Ma- 
gierów w dnisch 12, 13 i 14 
czerwca br. dobrowolna wysprze- 
daż 60 cigżkich wołów advlnych 
tak do chowu jakoteż i na rzeź, 
80 krów przeważnie dojnych oraz 
40 sztak jałowniaa i 50 koni ro- 
boczych a także wszystkich na- 

rzędzi roiniczych. 1596 4-4 


| 

Stanisław Horszowski | 
Lwów Ossolińskich 12 

Skład i wypożyczalnia fortepianów 

piania i harmonium. Instrumenta 

mecheniozne, (aristony, monozany | 

eto). | 

Sprzedaż na raty,  _ 


MJ 


"ora 


SERY IR. - 


Skład Rawy Herbaty 
Artura Kościckiego 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, al. 
Ossolińskioh liczba 11, filia al. Trzeciego | 
Maja 1. 2 poleca : 
Najprzedniejsze KAWY 
— pół Ro sł. 1. 
Najlepsze 
HERESALY 
rosyjskie, ohińckie i mawno Li,- 
tona angioiskie 
ij, Eo złr. 1 do złe. 2, 
Koniak ozysty knracyjny puti: 
1 zł. 80 ot, do 5 zł 


- u SA ao W zm z 
Satuan źgiy 
i 


szczęki 
w kauczuku, celluloidzie i złocie jak aż 


waaełkir reperacye zebów wykonaje stelar | 
dwntystyceno techniczne 


B. BERGERA Lwów, SE Karla | 
jie. * AGAARK ARCE ACE U dA 


sy i oliwa 


do maszyn 
największy „skład dla hurtowtej ! 
drobnej sprzedaży Wa 


Alojzego, Hibnera 


aa 


Z we Lwowie, ftynek 38.,, ; 


Wyszło dzieło pot tytułem: krawdy 
wiary i obyczajów oparte wyłączaw 
na textach Pisma tw. Polecone uno jast 
przez Najprzewielebniejsze kozsyst. Ducho- 
wieństwu jako bardzo potrzebne do tazen 
i nauk. Dla publiczności zaś jest ono po' 
żytęcznem z tego względu že daje spo 
Bobność poznania Pisma sw. W praktyca- 
nem zastosowaniu. Dzieło to mogące a po: 
Żżytkiem duchowym ozdobić katdy dom 
katolicki, w pięknem wydaniu na wal:no- 
wym papiacza, sir wic 548 jest do naby- 
cia za przesyłką kwoty 2 sł. w. a. pod 
adresóm ks. iotr Lewandowski, 
Ptaszkowa ost. p, Grybów. lös 8-5 
Za 4 ct. moisia 
w przeuiąga 15 do iò 
minut miec ząpiel 7 
domu kto kapi war 
ng lub kanapkg z 
aparatem ulepszy- 
nym do ogrzania wo- 
dy. Wanay blaszan- 
nelakłerowane, wan- 
p my cynkowa porą: 
czone z tusęama, po- 

póraie KAFAJYJi4, 
al, 3, lodowaie po: 
F. Houacdoa 
ka 1.9. Na kądazua 


kojowe tusze, pokojowa 
Klozety pokojawa po. 
kojowa politerowana, 

Lwów, alisa Jagiellańa. 


osnniki grátis i franko. 34183-2? 
a i a 
Zarzsdne W. Hodak. 


